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WOJUJĄCA CERKIEW
Przedstawicieli Cerkwi prawosławnej 

w Polsce, coraz bardziej niepokoi i wy­
prowadza z równowagi niezwykle owocna 
praca misyjna, prowadzona przez kato­
licki kler świecki i zakonny wśród ludno­
ści prawosławnej na wschodnich rubie­
żach Polski. Ludność ta, nie znajdując w 
rozkładającej się Cerkwi zdrowego po­
karmu duchowego, masowo wraca na ło­
no Kościoła Katolickiego. Hierarchja pra­
wosławna, usiłując zahamować i utrudnić 
rozwój katolickiej akcji misyjnej, rozpo­
częła prowadzić na Wschodnich Kresach 
propagandę prasową, daleko odbiegającą 
od podstawowych zasad etyki chrześci­
jańskiej. Prawosławna drukarnia Syno­
dalna w Warszawie tłoczy dziesiątki ty­
sięcy przesiąkniętych nienawiścią do kato­
licyzmu odezw i ulotek, które agitatorzy 
i duchowni prawosławni kolportują wśród 
ludności na Kresach. W ulotkach tych i 
odezwach b isk u p i i kapłani katoliccy 
przedstawiani są, jako najstraszniejsi 
wrogowie ludu ruskiego czyhający na je­
go cerkwie oraz na prawa i tradycje reli­
gijne.

Nieprawdą najpierw  jest, ze „księża
katoliccy mają prawo otwierać dowolnie 
każdą zapieczętowaną i osieroconą cer­
kiew prawosławną i spełniać w niej obrzę 
dy we wschodnim obrządku” . Nietylko 
bowiem księża katolicy nie otrzymali od 
Rządu takich uprawnień, ale dotychczas 
żadnej cerkwi prawosławnej dla obrząd­
ku wschodniego nie uzyskali. Natomiast 
władze prawosławne spełniają akt pu­
blicznej niesprawiedliwości, gdy trzymają 
w swem władaniu setki kościołów katolic­
kich, zabranych niegdyś przez rząd ro­
syjski dla pognębienia katolicyzmu na 
wschodnich ziemiach polskich. Co więcej 
władze te sztucznie -wytwarzają wzburze­
nie ludności prawosławne], aby groźbą 
zamieszek nie dopuścić do zwrotu katoli­
kom własności kościelnej, pomimo uchwał 
Sejmu i rozporządzeń czynników admini­
stracyjnych.

Ulotki agitacyjne o książkach katolic­
kich m. in. piszą, że „za zdarte z dzieci 
waszych (prawosławnych) pieniądze bę­
dą kupować nowych prawosławnych, aby 
ich „wychrzcić na katolicyzm".

Samo przytoczenie powyższego tekstu 
Wystarcza do ujawnienia wartości moral­
nej i środków, jakiemi posiłkują się wła­
dze cerkiewne w walce z Kościołem.

Nie, Kościół Katolicki nie używa tych 
metod, jakie są jemu przypisywane, pie­
niędzmi dusz nie łowi i każdego przystę­
pującego do jedności z Nim przede- 
wszystkiem ostrzega, że nie może liczyć 
na poprawienie swego położenia mate- 
rjalnego; musi być gotów znosić pod tym 
względem wielkie braki, dopóki warunki 
prawne nie dadzą możności dostarczenia 
duchownym, połączonym z Kościołem Ka 
tolickim, zupełnie wystarczającego utrzy­
mania.

Niesłychanie brutalny zarzut kupowa­
nia... dusz prawosławnych rzucony był
przed kilku laty przez sfery prawosław­
ne rosyjskie nawet rozentuzjazmowane­
mu w swych sympatjach dla emigracji ro­
syjskiej Paryżowi. Ten Paryż, który
wszystko czynił, aby ulżyć doli przeby­
wających we Francji Rosjan, zmuszony 
był w publicznym komunikacie napiętno­
wać tę oszczerczą napaść oraz przypom­
nieć znaną rosyjską opowieść o chłopie, 
który znała?.! zimą pewną małą zmarzłą... 
istotkę, którą do piersi swoich przyłożył, 
"'by ia ogrzać i <io życia przywrócić.

KONFERENCJA W HADZE
W KOMISJI POLITYCZNEJTYLKO MOCARSTWA.

HAGA, (PAT). — Na środowem po- dnie z decyzją, powziętą dnia 16 września

DZIEŃ POLITYCZNY

ufnem posiedzeniu piopołudniowem po za- 
kończleniu dyskusji ogólnej postanowiono 
utwiorzyć 2 komisje: finansową i politycz­
ną. Do komisji tinansowej wchodzi po 
2-ch przedstawicieli- z 'każdej delegacji. 
W komisji politycznej reprezentowane są

1928 r. w  Genewie. Przewodniczącym ko 
misji finansowej obrany został delegat bel 
gijski baron Hoiitart. Przewodniczącym 
komisji pobtycznlej obrany został minister 
Spraw Zagranicznych W. Bryfanji Hen­
derson. Polskę reprezentują w  komisji fi-

wyłącznie państwa zapraszające, a to zgo J nansowej min. Zaleski i prof. Mrozowski.

ODSUNIĘCIE MNIEJSZYCH PAŃSTW.
BERLIN, (PAT) _  „V;ossische Zei- 

tung“ w wydaniu na czwartek komentuje 
onegdajsze uchwały konferencji haskiej, 
jako dowód, że udało się narazie usunąć

BERLIN, (PAT). — Jak donosi prasa 
berlińska, Niemcy reprezentowane będą 
w komisji politycznej przez ministrów 
Stresemanna i Wirtha, w  komisji finanso-

mniejsze mocarstwa od pierwszych narad wej zaś przez ministrów Hilferddnga 
n a d  kwestjami politycznemi. Korespondent j Curtiusa. Francję reprezentować będzie w
haski dziennika donosi, że odnośne decy­
zje zapadły na wstępnej naradzie przewo­
dniczących delegacyj 6-u mocarstw za­
praszających, która odbyła się bezpośred­
nio przed przedpotudniowem posiedze­
niem pouifnem. W .naradzie tej brali ze 
strony niemieckiej udział wszyscy czttercj 
ministrowi® niemieccy, ze strony angiel­
skiej Snowden i Henderson, ze stronv 
francuskiej Bnand i Cheron.

komisji politycznej Briand, w  finansowej 
zaś Chleron. Anglję w komisji finansowej 
reprezentować będą Snowden i minister 
Handlu Graham. W komisji polityczne, 
zaś Phiipps i p. Filip Noel Baker. Minister 
spraw zagranicznych Henderson będzie 
bowiem przewodniczącym komisji polity­
cznej, który, jako taki, nie będzie posiadał 
głosu i będzie tylko pełnił funkcje przewo 
dniczącego.

POLSKA ODPARŁA ZARZUTY LITWY
NOTA POLSKA DO SEKRETARJATU LIGI NARODÓW

Przed czterema dniami podaliśmy tekst 
^sprawozdania Adatcilego, który, wbrew 
żądaniom Litwy uznał, że nie zachodzi 
potrzeba jakiejś interwencji Ligi Naro­
dów. Sprawozdanie Adatci‘ego było opar 
te na zbadaniu noty premjera litewskiego 
z dnia 11 lipca oraz odpowiedzi polskiej, 
którą p. Gwiazdowski, zastępca delega­
ta przy Lidze Narodów przesłał Sekre­
tariatowi Ligi w dniu 2 sierpnia.

W- nocie swej rząd polski oświadcza, 
że dał dosyć dowodów swych pokojo­
wych zamiarów w stosunku do Litwy, 
aby móc pozwolić sobie nie odpowiadać 
na gołosłowne i bezpodstawne twierdze­
nia Rządu litewskiego.

Jednakowoż przez poszanowanie dla 
wysokiej instytucji genewskiej i dla uni­
knięcia wszelkich nieporozumień Rząd 
polski uważa za wskazane rozpatrzeć za­
rzuty wyrażone przez premjera litewskie­
go-

Według tego ostatniego, zamach zorga­
nizowany w Kownie na prezesa litewskiej" 
Rady Ministrów, jak również inne akty 
terrorystyczne, dokonane na Litwie prze­
ciw niższym przedstawicielom władzy, 
byłyby dziełem band emigrantów litew­
skich (zwanych „pleczkajtisowcami"), 
band organizowanych przez władze pol­
skie w zamiarze obalenia obecnego rzą­
du litewskiego i utworzenia na jego miej­
sce innego rządu, któryby nawiązał z 
Polską stosunki polityczne i gospodar­
cze.

Te oskarżenia litewskie mają podwój­
ny cel: z jednej strony Rząd litewski usi­
łuje znaleźć odpowiedni pretekst dla uza­
sadnienia swego negatywnego stanowi­
ska wobec zaleceń Rady Ligi Narodów.

Stanowisko to zostało świeżo potwier­
dzone w sposób szczególnie wyraźny w 
wywiadzie, udzielonym przez p. Walde- 
tnarasa przedstawicielom prasy w Kow­
nie 1 lipca r. b., w którym Prezes litew­
skiej Rady Ministrów oświadczył, że 
Rząd litewski jest stanowczo zdecydowa­
ny przeciwstawić się wolności komunika­
cji i tranzytu między Polską i Litwą. Z 
drugiej strony gra ta zmierza do ułatwie­
nia walki, którą Rząd litewski prowadzi 
przeciw opozycji wewnątrz kraju.

Następnie nota polska udowadnia, że 
Litwa uchyla się od wykonywania zobo­
wiązań w sprawie wymiany więźniów po­
litycznych, a następnie na główny zarzut 
Litwy odpowiada:

Rząd polski nie omieszkał dać znać 
Rządowi litewskiemu, że nie może odma­
wiać emigrantom litewskim prawa azylu 
na terytorjum polskiem, prawa udzielone­
go przez wszystkie państwa i z którego 
Polacy sami nieraz korzystali w przeszło­
ści. Rząd polski nie posiada żadnych da­
nych, wskazujących na to, aby emigranci 
litewscy w Polsce nadużywali prawa azy­
lu, które im zostało przyznane. Liczba ich 
wprawdzie wzrasta wskutek represyj, sto­
sowanych przez Rząd Litewski wobec 
opozycji wewnątrz kraju. W zrost ten je­
dnak nie może być przez Rząd polski uwa 
żany za fakt szkodliwy dla stworzenia 
pokojowych stosunków pomiędzy Polską 
i Litwą, gdyż stanowi on jedyny środek, 
za pomocą którego naród litewski, od­
grodzony od Polski przez nieprzekraczal­
ne zapory, ma sposobność przekonania 
się o pokojowem i pojednawczem stano­
wisku Polski.

Dzięki Bogu, nawet poważne grupy, 
stojących na poziomie zachodniej kultury 
Rosjan, publicznie także zaprotestowały
przeciwko niegodnym insynuacjom o rze- ino owych oszczerczych napaści i 
komem kupowaniu dusz prawosławnych i nuacyj. 
przez misjonarzy katolickich. M.

Oczywiście polski kler, podobnie, jak 
francuski, nie zachwieje się w swej ofiar­
nej i szlachetnej działalności misyjnej mi-

insy-

MIN. MADGEARU O GDYNI.
We środę bawili w Gdyni ministrowie 

Kwiatkowski i Madgearu, rumuński mini­
ster handlu. Obaj ministrowie zwiedzili 
miasto, magazyny rządowe, Kamienną G ó­
rę, port handlowy i wojenny i t.p. Następ­
nie odbyło się śniadanie, w którem wzięli 
udział in. in. pp.: wojewodowie Lamot, 
Dunin-Borkowski, Grażyński, Komisarz 
Rzplitej w Grańsku p. Strasburger, p. De- 
wey i szereg innych osób. Woj. Lamot 
wygłosił przemówienie, w którem podkre­
ślił znaczenie Gdyni dla Rumunji.

■— Port ten — mówił p. Lamot -— słu­
ży nietylko Polsce samej, lecz w równym 
stopniu jej przyjaciółce Rumunji, tak sa­
mo jak porty rumuńskie, w co wierzymy 
głęboko, będą równocześnie portami Pol­
ski. Wierze głęboko, że z rezultatów wza­
jemnej współpracy i rozwoju ekonomicz­
nego naszych krajów „od morza do mo­
rza” stworzy się siła, która się stanie w 
przyszłości podstawą pokoju w tej części 
Europy.

W odpowiedzi na to przemówienie p. 
min. Madgearu dziękował za danie mu 
możności zwiedzenia Gdyni.

— To, co zostało urzeczywistnione w 
Gdyni — mówił p. min. Madgearu — jest 
dziełem olbrzymich rozmiarów i tern wię­
cej imponującem, że okres wykonania tych 
czynności obejmuje zaledwie 3 lata. Kto­
kolwiek miał sposobność zapoznać się z 
historją tego odcinka morza i z portami 
rumuńskiemi winien życzyć sobie, aby te 
6tosunki stały się ponownie jaknajbardztej 
ścisłe aby ta droga od morza Bałtyckiego 
do morza Czarnego była czemprędzej uru­
chomiona dla ruchu wymiennego i towa­
rowego.

WALKA O KASY CHORYCH.
Komisarz rządowy w lwowskiei Kasie 

Chorych, p. Nadzieja, zwolnił dyrektora 
tejże kasy p. Szczyrka, wybitnego d?;iałą­
czą P. P. S. Powodem zwolnienia są me­
ble Kasy Chorach. Wykryto je w redakcji 
„Dziennika Ludowego”, organu P. P. Ś. 
P. Szczyrek miał te meble, iako zniszczo­
ne wykreślić z inwentarza Kasy Chorych 
i potajemnie podarować je socjalistycznej 
drukami. Prasa socjalistyczna zaprzecza 
temu zarzutowi.

W Piotrkowie komisarz rządowy zwol­
nił dotychczasowego dyr. Kasy Chorych 
Zygmunta Sucheckiego, kierownika bu- 
chalterji Bóbrza, sekretarza Kuczewskiego 
i kasjera Dobrzelewskiego. Zwolnieni 
wnoszą skargę do Sądu Okręgowego w7 
Piotrkowie.

W Radomsku komisarz rządowy we­
zwał bawiącego na urlopie dyr. Lenka i 
polecił mu wymówić pracę całemu szere­
gowi urzędników i pracowników7 Kasy z 
wyjątkiem lekarzy. Wobec odmownego 
stanowiska dyrektora Komisarz zwolnił 
go, mianując na jego miejsce p. Kwieciń­
skiego, który podpisał dymisję urzęd­
ników i pracowników7 Kasy Chorych.

Prasa socjalistyczna donosi o różnych 
zebraniach protestacyjnych, które jednak 
wypadają niezbyt imponująco, gdyż robot­
nicy nie byli zachwyceni dotychczasowymi 
gospodarzami Kas Chorych.

„Robotnik” gromadzi dowody, że nowi 
komisarze są agitatorami „Frakcji” i wię­
cej kosztują niż dawne zarządy. Np. o 
świeżo mianowanym komisarzu w7 Janowie 
podaje „Robotnik”, iż pobiera 450 zł. mie­
sięcznie, natomiast poprzedni komisar. 
p. Tyli (z P. P. S.) otrzymywał 150 zł.
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HARRIMAN X
W Warszawie bawi „w < haraJcterze 

prywatnym" szef paryskiej e i'spozytury  
Harrimana p. Rossi i jego bo rad ca praw­
ny p. Lubowitz. Wobec tych pt) watnych 
odwiedzin i nierozstrzygniętej jeszcze 
sprawy koncesji Harrimana na a  lektiyfi- 
kację znacznej części Polski — Gazeta 
W arszawska pisze:

  Faktem jest, źe Hamman w s AC di do
„Oberschlesische Elektrisitatsverke"; w 
których jest także „A. E. G .“ . Faktem j^ s t 
dalei, że amerykańska „General Electric " 
weszła w porozumienie :t tow. „Osram", 
któremu patronują „A. Er. 0 .“ , „Siemens 
und Stalske" i Koppel et Cie. Faktem 
jest wreszcie, że delegatem Amerykanów 
do tow. „Osram" jest berliński bankier 
Jacob Goldschmidt, ten sam, który wcho­
dzi do zarządu Górnośląskiego Koncernu 
Harrimana.

Do zarządu „Osram" wchodzi także 
autor nowego planu neparacyjnego p. 
Oven D. YoUng. PrzeWajga kapitału pozo­
staje jednak w ręku Niemców.

Powyżs&e dane podała brukselska 
„AgenCe economiąue et financiere" w 
w biuletynie z 3 lipca b. r.

Pisma francuskie powtórzyły, tę wiado­
mość w sposób alarmujący, a jedno z 
nich zapytało wprost p. Poincarego, czy 
„wie, co to znaczy?"...

My wiemy i dlatego wbrew nic nie mó­
wiącym zaprzeczeniom będziemy nadal 
ostrzegali opinję publiczną. Jest to tem 
konieczniejsze, że pod wpływem niezna­
nych bliżej argumentów daje się zauwa­
żyć zmiana stanowiska niektórych pism, 
na szczęście takich, które wogóle niewie­
le mają do powiedzenia.

Rozgrywka się zbliża, —  trzeba zdwoić 
czujność!

ROZMOWY BRIANDA
1 HA>GA, '(PAT). _  W dniu dzisiejszym 
minister Bp,and odbył rozmowę z mini­
strem Zaiieskim.

HAGA, (PAT). — Dzisiejsza rozmowa 
Brianda z:e Stresenuannem trwała 2 godzi­
ny. Zainteresowane koła zachowują cał­
kowitą tajjemnicę co do przebiegu rozmo-

i wy-
Loucheufr i Cheron przyjęli Venizelosa, 

j który poinformował ich o żądaniach swo­
jego kraju.

WIEDEŃ, (PAT). — Wedle doniesień 
United Press z Hagi na najbliższem po- 

l siedzeniu komisji finansowej obserwator 
amerykański ambasador Wilson postawi 
w imieniu swego rządu wni-osek, żądający 

j zaspokojenia pretensji rządu amerykańs­
kiego i obywateli Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do niemieckich spłat odszko­
dowawczych. W tym wypadku zmniejszył 
by się udział Francji w reparacjach z 75 
proc. przyznanych planem Younga, na 

i około 52 proc. ,

BOLSZEWICY ATAKUJĄ STIMSONA
'MOSKWA;, (AW). — W ostatnich 

dniach wiadrze sowieckie, jak donoszą 
pisma, wpadły na ślad dobrze zorganizo­
wanej organ i nacji, mającej na celu opa­
nowanie kolei 3vschodnio-chiriskiej. Utrzy 
mują, że organizacja ta miała charakter 
międzynarodowy. Wykrycie rzekomego 
spisku wywołało w  prasie bardzo ostre 
ataki przeciwko Stanom Zjednoczonym a

przedewszystkfem przeciwko sekretarzo­
wi stanu S tira sonowi, któremu zarzucają, 
że starał się ukryć przed Sowietami eks­
pedycję informacyjną do Mandżurji na 
rzecz Stanów Zjednoczonych. W związku 
z tem prasa twierdzi, że rząd Sowietów 
nie zgodzi się nigdy na pośrednictwo ja- 
kiegoby to  nie było z państw w likwidacji 
sporu sowi-ecko-ch ińskiego.

LONDYN, (A\D). — Z Mukdenu do­
noszą, iż władze wojskowe japońskie bu­
dują "wielkie koszary w  Czang-Czuitgu, 
końcowej północnej stacji południowo-

JAPONJA WZMACNIA ZAŁOGI.
mandżurskiej kolei żelaznej. . Liczebność 
wojsk japońskich w Czang-Czungu zna­
cznie wzmocniono.

POGŁOSKI O CHOROBIE STALINA
MOSKWA, (AW )■. — W kołach dobrze 

poinformowanych w dałszym ciągu utrzy 
mywane są pogłoski o poważnej choro­
bie Stalina. Twierdzą, że choroba jest 
bardziej poważna, niż przypuszczano do­
tąd, i że będzie on musiał na zawsze po­

rzucić sprawy państwowe. Choroba Sta­
lina jest starannie ukrywana, tak ze nikt 
nie może sie dowiedzieć na co cierpi czer­
wony władca. Utrzymają jednak w dal­
szym ciągu, że Stalin padł ofiarą zamachu 
trucicieli.

URLOP POSŁA BOGOMOŁOWA.
We środę rozpoczął urlop poseł pełno­

mocny Sowietów p. Bogomołow. P. Bogo- 
mołow spędzi swój urlop w Sowietach. 
Nieobecnego ministra zastępuje radca po­
selstwa p. Kociubiński.

URLOP KOMENDANTA MIASTA.
Komendant Garnizonu miasta stołecz­

nego Warszawy płk. dyplom, dr. Bolesław 
Wieniawa-Długószewski rozpoczął urlop. 
Płk. Długoszowski zastępować będzie płk. 
Westermark.

NOWY LOT „ZEPPELINA I I

NOWY JORK, (PAT). — We czwar­
tek o  godz. 0.59 sterowiec „Zeppelin" od­
leciał do Friedrichshafen, skąd rozpocznie 
lot dookoła świata. Dwaj młodzi ludzie 
usiłowań ukryć się na sierowcu, lecz je­
dnego z nich aresztowano, drugi zaś zdo­
łał umknąć. Przy odlocie obecna była sto­

sunkowo nieliczna grupa publiczności. 
Instytut meteorologiczny wskazuje, iż 
warunki dla lotu są korzystne. -Niebo jest 
zlekka zacnmurztone i  wieją umiarkowane 
wiatry północno-wschodnie. Oprócz 21 
pasażerów i 40 ludzi załogi sterowiec za­
biera około dwóch tonn paliwa i jedną

tonnę przesyłek pocztowych. 

NAD OCEANEM.

LIST KPT. KOWALCZYKA
„ABC" podaje dalsze szczegóły w spra  

wie spóźniania się lotu . :Polonii“ do Ame­
ryki. Mianowicie kpt. Kowalczyk usunię­
ty przez p. Adamkiewicza nadesłał list, 
w  którym pisze:

„Zostałem bez podstawy' usunięty w 
brutalny sposób przez prezesa- Komitetu, 
p. Adamkiewicza- z Chicago, -który od- 
dawna nie przebierając w środkach intry­
gował za memi ptecami i nawet chciał 
rrtme sprowokować".

Dalej twierdzi kpt. Kowalczyk, że p. 
Adamkiewicz pokryjomu zaangażował w 
Paryżu n. Kalinę -j. przvs!ał mu do Medio­
lanu telegram z zawiadomieniem o zer­
waniu umowy. Kpt. Kowalczyk -oświad­
cza, że sprawę swą uważa za słuszną i 
występuje na drogę sądową.

W sprawie praktyk spirytystycznych 
kpt. Kowalczyk mk nie napisał, ani nie 
potwierdzając ani nie przecząc tym po­
ważnym zarzutom.

ODWOŁANIA PODATKOWE
W Grodzkiej Izbie Skarbowej rozpo­

częto w b. m. rozpatrywanie .zażaleń wnie 
sionych naskutek wymiaru podatkowego 
od podatku dochodowego za rok 1928. 
Ogółem wpłynęło do Urzędów Skarbo­
wych przeszło 8.000 skarg.

STUDJA POCZTOWE
W pierwszych dniach m. września 

wyjeżdża zagranicę specjalna Komisja 
Ministerstwa- Poczty z -przewodniczącym 
prezesem warszawskiej dyrekcji poczto­
wej Zeidlerem dla zapoznania się z o r­
ganizacją i urządzeniami pocztowo - te­
legraficznym w miastach europejskich. 
Delegacja- zwiedzi Szwecję i Ffołandie.

NOWY JORK, (PAT). — Według -o- 
trzymamych tu donies-ileń, sterowiec „Zep­
pelin" zauważony był w  okolicach FLar-

boti-r Grace w Nowej Ziemi, skąd skiero­
wał się ku południowym wybrzeżom

DZIENNIKARZE NIEMIECCY NA P.W.K.
POJEDNAWCZA MOWA P. HOFLjERA.

Wycieczka dziennikarzy niemieckich z 
południowych Niemiec, która przybyła 
we wtorek w  nocy do Poznania, zwie­
dzała we środę i czwartek Wystawę i mia­
sto.

We środę obył się w  Bazarze -obrad, 
wydany na cześć gości- przez syndykat 
dzienńika-rzy poznańskich, w  którym, 
prócz gości i członków syndykatu, wzięli 
między innymi udział radca Min. S. Z. p. 
Wyszyński, mec. dr. Sławski i przedstawi­
ciele P. W. K. W czasie obiadu przema­
wiali po polsku i po niemiecku przedsta­
wiciele Syndykatu, witając gości i pod­
nosząc znaczenie Wystawy.

W odpowiedzi przemówił redTIbfler 
(Pfalzer Bo-ter), -który podziękował za go­
ścinne przyjęcie, podkreślając znaczenie, 
jakie dla wyrównania różnic i zatar­
cia nieporozumień ma wzajemne poznanie 
się sąsiadujących ze sobą narodów. Na­
wiązując do paszkwilu „K-refel-der Ztg.“ ,

która zaatakowała w  brzydki sposób 
dziennikarzy niemieckich w. Westfaiji i 
Nadrenji za to, że w sprawozdaniach ze 
swej wycieczki dio Poznania podkreślili 
poważnie wyniki pracy -gospodarczej i 
kulturalnej narodu -polskiego, tytułując 
swój artykuł ,0ienst fur P-olen" podniósł, 
że bezstronne poinformowanie opinji pu­
blicznej w Niemczech o postępach i roz­
woju w Polsce jest służbą dla dobra Eu­
ropy i ludzkości. Piękne i pełne silnych 
akcentów i często oklaskiwane przemowie
nile, red. Hófler zakończył, podkreślając 
i  naciskiem, że koleżeńskie rozmowy z 
dziennikarzami poznańskimi na temat 
najważniejszych problemów politycznych, 
dotyczących stosunków połskoniermeckich 
zniewoliły dziennikarzy niemieckich do 
poważnego zastanowienia się nad tym 
problemem. Mówca wzniósł toast za po­
myślny rozwój wzajemnych koleżeńskich 
stosunków.

WŁOCHY WZOREM OLA LITWY
KOWNO, (PAT). — Ogłoszony komu- 

nikąt Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
podkreśla m. in. fakt, że rząd litewski po­
mimo niezadowolenia grup opozycyjnych 
prowadzi kraj do przyjęcia najbardziej 
udoskonalonego i modernistycznego sy­
stemu rządów, który istnieje obecnie w 
Italji. Poglądy litewskich stronnictw opo-

dążeniach

zycyjnych na ustrój polityczny Litwy na­
zywa komunikat „przeżytemi i zapomnia 
nemi drogami socjalizmu XIX stulecia". 
Wymieniając najbardziej wybitnych wo­
dzów narodów, komunikat przeprowadza 
porównanie pomiędzy Napoleonem (!), 
Bismarckiem, Mussolinim i Waldemara- 
sem, jako osobistościami o jednakowych 

i ideałach.

Komisja polityczna autonomiczna
BERL.IN, (PAT). — „Berliner Tage- 

blatt‘ w depeszy sweg-o korespondenta 
haskiego podkreśla z naciskiem, że ko­
misja polityczna będzie całkowicie auto­
nomiczna, i uchwaiy swoje będzie konfe­
rencji plenarnej tylko komunikować, że 
natomiast komisja finansowa będzie przed 
kła-dać swoje uchwały do przyjęcia przez 
konferencję plenarną.

Prasa egipska zadowolona
KAIR, (PAT). — Prasa miejscowa zgo 

dnie wyraża opinję, że nowy zapropono­
wany traktat angielsko - egipski jest naj­
lepszym, jaki byl kiedykolwiek zaofiaro­
wany Egiptowi i winien być skrupulatnie 
i bez uprzedzeń rozpatrzony.

Dziennik „Elahram" pisze:
Jest to pierwszy traktat, którego tekst 

jest pozbawiony dwuznaczności i który w 
jasny sposób stwierdza koniec okupacji 
Egiptu.

W zagłębiu Lupeni już spokój
BUKARESZT, (PAT). — W zagłębiu 

węglowem Łupani pa-nuje zupełny spokój 
i porządek. Robotni-cy sąsiednich -kopalń 
ni-e przyłączyli się do strajku. Wobec, śmier 
ci -kilku rannych liczba ofiar wynosi obec­
nie 19 osób. Ellektrowmie rozpoczęty już 
swą działalność. Gaiła prasa-, ubolewając 
nad wypadkami, potępia niewłaściwe 
stanowisko zajęte przez strajkujących, któ 
rzy zajmując elektrownię, naraził i na nie­
bezpieczeństwo utraty życia górników 
znajdujących się w  szybach.

Nowy rząd w Holandji
EłAGA, (PAT). — Skład nowego gabi­

netu holenderskiego jest następujący: 
prezesem rady ministrów został Jonkbeer 
Ruys de Beerenbrouck, który jednocześnie 
piastuje teki spraw wewnętrznych i rolni­
ctwa. Sprawy zagraniczne zatrzymał daw 
ny minister Belaerts van Bloockiand, tekę 
finansów objął de Geer, obrcmy narodo­
wej Deckers, sprawiedliwości — Dotrrcer) 
sztuki i nauki —■ Voltjer, oraz pracy, 
przemysłu i handlu — Verschuur.

(P. Beerenbrouck jest przywódcą par- 
tji katolickiej. Był już premjerem. Uw. 
Red.).

Obrady Rady Banka Polskiego
Dnia 8 sierpnia odbyło się zwyczajne 

posiedzenie Rady Banku Polskiego pod 
przewodnictwem p. prezesa dr. 'Wróblew­
skiego.

Po wysłuchaniu sprawozdań Dyrekqł 
oraz trzech Komisyj Rada -uchwaliła:

a) otworzyć dla ułatwienia sfinansowa 
ma zbiorów tegorocznych kredyt -rejestro­
wy, zabezpieczony zastawem zboża, przy 
czem ogólna suma tego-kredytu przewyż­
sza bardzo znacznie ramy zeszłorocznej;

b) przystąpić do prac wstępnych dla 
otwarcia Oddziała Banku w  Stryju;

c) otworzyć Zastępstwa Banku w 
Błoniu, Warwolinie, Gołańczy, Oszmia- 
nie i Radzyniu;

d) zamianować: Zastępcę Dyrektora
Odziału w Białymsctoku p. Karola Cho­
wańca, Dyrektorem Oddziału w Koło­
myi — Zastępcę Dyrektora Oddziału w 
Tomaszowie Maz. p. Pawła Szumowskie­
go, Dyrektorem Oddziału w Równem — 
urzędnika Oddziału w Katowicach p. An­
drzeja Śliwę, Zastępcą Dyrektora Oddzia­
łu w Kielcach — urzędnika Oddziału w 
Rybniku p. Michała Wydro, Zastępcą Dy­
rektora Oddziału w . Białymstoku — 
urzędnika Oddziału w Tomaszowie Maz. 
p. Józefa Młynka, Zastępcą Dyrektora 
Oddziału w Tomaszowie Maz. — urzęd­
nika Oddziału w Lesznie p Mieczysława 
Jennera Zastępcą Dyrektora Oddziału w 
Lesznie. ‘

ULGI KOLEJOWE
Celem uniknięcia nieporozumień Mini­

sterstwo Komunikacji informuje, że wszel 
-kie ulgi kolejowe wydawane prźez zakła­
dy naukowe muszą być zaopatrzone w 
podpis korzystającego z ulgi. Kondukto­
rzy kolejowi w  wypadku stwierdzenia bra 
ku tych po-dpi-sów upoważnieni są do po­
bierania kam
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B O J Ó W K I  W  A U S T R J I
Gdy wielkie mocarstwa mówią o roz­

brojeniu m iędzynarodowem, mała Austrja 
biedź' się nao problemem ,,-nozD rojeni a 
wewnętrznęło*1, czyli pozbycia się dwóch 
wielkich bojówek pyartyjnyich: socjalistycz­
nego Schutzbundu i oae ionaliismjaKeł 
Heimwehry. Dysausja na ten temat trwa­
jąca cd p..ru lat ożywiła się znowu w 
zy :ązku z przychwyceniem w Linzu tran­
sportu broni i wykryciem w zamku ks. 
Siahremberga składu broni.

Ziy przykład dali socjaldemokraci 
Mieli oni po wojnie światowej przez pa­
rę lat władzę w swoicti rękach. Gdy wi­
dzieli, że ją stracą, poczęli' tworzyć organi 
zację półwojskową, „dla obrony republi­
ki". Tak powstał Republikanischer Schutz 
bund. Pod troskliwą opieką partii wy­
rósł oni z inałe, bojówki w  prawdziwą ar 
mję partyjną, podzieloną na bataljony i 
kompan je, umundurowaną, uzbrojoną -i 
ćwiczoną na sposób wojskowy. Ponie­
waż republice w gruncie -rzeczy żadne po 
;vażne -niebezpiecztestwo nile zagrażało 

więc mowiło się, że Schułzbuma ma och­
raniać wiece socjalistyczne przed napa­
dami. Atoli właśnie Schuitzbund terrory­
zował przeciwników'. Dał się we znaki 
szczególnie robotnikom wiedeńskim, któ 
rzy byli wprost zmuszeni do wpisywania 
się w szeregi socjalistycznych zw.azkćw 
:awodowych. Związki chrześcnańskie
larażone bvłv na napady, a podczas straj 
ków ci, (którzy chcieli pracować, ryzyko­
wać nierzadko życie Ulica- wiedeńska 
.należała praw e niepodzielnie dio Schutz- 
pumdu.

Czenvony terror wywołał oczywiście
reakcję W Tyrolu, ‘Koiyntji, Styrji za­
częły powstawać prawicowe Heimwehry, 
Pod względem politycznym nie mają one 
wyraźnego oblicza. Są w niej i chrześci- 
jańsko-społeczn i wszechnicmcy i agrar- 
jusze z chłopskiego Landbundu, a są też 
tacy, którzyby chcieli rozprawić się na 
wzór faszystowski z w.Szystkiemi partja- 
mi i wprowadzić nowy system rządów. 
Szczególnie dr. Steidle, przywódca tego 
■uchu był pomawiany o dążenia faszy­
stowskie.

Heimwehra była jednak początkowo 
słabą organizacją i dopiero od słynnych 
rozruchów wiedeńskich dnia 15 lipca 
1927 r. zaczęła się szj-bko rozwijać. Wów 
czas to bowiem podburzony przez prasę 
socjalistyczną motłoch spalił Pałac Spra­
wiedliwości, rzucił się na gmach uniwer­
sytetu, zdemolował redakcję „Reichspost" 
i przez kilkanaście godzin był panem 
Wiednia Szlachetny i łagodny, ale sta­
nowczy zarazem kanclerz, ks. Ignacy Sei- 
pel utrzymał wtedy porządek z wielkim 
trudem, gdyż rząd nie mógł liczyć bez­
względnie na wierność wojska. Armja bo­
wiem austrjacka obdarzona przez socja­
listów prawem glosowania i rekrutowa­
na w znacznej części z socjalistycznych 
robotników, była niezbyt pewnem ramie­
niem rządu. Przy wyborach do rad żoł­
nierskich ich listy socjalistyczne przecho­
dziły ogromną większością głosów. Zmia 
na na lepsze nastała dopiero w osiatnich 
latach, gdy minister Vaugoin zaczął przyj 
mować do armji chłopów tyrolskich.

W tedy jednak, w lipcu 1927 r., umiar­
kowana c z ę ść  społeczeństwa austrjackie- 
go była zaniepokojona i zaczęła więcej 
myśleć o samoobronie. Heimwehra pozy­
skała tysiące nowych członków i zaczęła 
organizować nowe oddziały w Austrji 
Górnej i Dolnej, coraz bliżej Wiednia, 
twierdzy socjalizmu. A ponieważ socjali­
ści uważali za „prowokację" każdą ma­
nifestację Heimwehry w gminach, w któ­
rych mieli większość, więc powstawały 
aa tern tle ostre zatargi.

Do najniebezpieczniejszych należały 
demonstracje w Wiener Neustadt w dniu 
7 października 1928 r. Heimwehra pierw­
sza się zgłosiła i uzyskała pozwolenie na 
urządzenie zjazdu i defilady, ale socjal­
demokraci uparli się, że muszą urządzić 
kontrdemonstrację w tern samem mieście 
i tym samym dniu. W wyniku władze wy­
znaczyły Heimwehrze jeden plac a Schutz
W idów ’’ arug’ ]>odz.elrly miasto .na dwie 
części i ściągnęły silne oddziały wojsk, 
które poprzecinały ulice drutem kolcza­
stym. W ten sposób utrzymano porządek, 
ale ludność Austrii spędziła dzień w nie­

pokoju, czy się te wielkie armję partyjne 
nie zetkną i wojny domowej nie rozpocz­
ną.

Należy wiedzieć, że w samym Wied­
niu socjalistyczny Schutzbund może zmo­
bilizować więcej ludzi, niż ich liczy armja 
austrjacka, zmniejszona na mocy trakta­
tu w St. Germain do cyfry 25.000. Heim­
wehra zaś liczy podobno około 100 tys. 
ludzi.

Istnienie tak silnych organizacyj woj­
skowych jest sprzeczne z Traktatem, to 
też i z tego względu rząd dążył do prze­
prowadzenia „rozbrojenia wewnętrzne­
go". Ale dotąd w tym kierunku nic po­
ważnego nie zrobiono. Policja wykryła 
kilka magazynów socjalistycznych, w 
których nie brakło nawet karabinów ma­
szynowych i telefonów wojskowych Te­
go oczywiście do celów myśliwskich, jak 
twierdzili socjaliści nie potrzeba. Ale i 
Heimwehra wstąpiła widocznie w ślady 
socjalistów, bo niedawno doniesiono o

wykryciu magazynu Droni w zamku księ­
cia Stahremberga, jednego z przywódców 
Heimwehry.

Potęga tych wielkich bojówek jest 
niebezpieczną dla państwa. Taki jednak 
stan rzeczy musiał się wytworzyć wobec 
tego, że liczna i świetnie zorganizowana 
panja socjal-demokratyczna postanowiła 
choćby terrorem dojść do władzy, a w 
każdej dziedzinie życia objawiała niezwy 
kły fanatyzm, bezwzględność i nietoleran 
cję. Doszło do tego, że ludność Austrji 
podzieliła się na dwa wielkie obozy: mar­
ksistów i niemarksistów. Socjaliści bo­
wiem me poprzestali na zorganizowaniu 
kilkuset tysięcy ludzi w szeregach swej 
partji i na wciągnięciu jeszcze większej 
liczby do swych żwiązków zawodowych 
(a Austrja liczy 7 miljonów ludności), 
lecz zorganizowali własne, socjalistyczne 
towarzystwa profesorów, lekarzy, turys­
tów, nawet radjoamatorów.

St, &opickI.

GLOS'’ I ODGŁOSY

0 KONFERENCJI W HACZE
Prasa bedińska twierdzi w' depeszach 

z Hagii, że delegacja francuska dąży sta­
nowczo do oddzielenia od siebie spraw 
repai acyjnych i kwesty} politycznych. 
B rand, jak zapowiadają dzienniki berliń 
skie — ma zamiai wysunąć projaozycjt, 
by najpierw sześć mocarstw głównych 
przeprowadziło narady nad planem Youn- 
ga i załatwiło sptawę zasadniczego przy­
jęcia tego planu, poczem zaś dopiero by 
podjęte zostać’ narady nad konsekwen­
cjami przyjęcia planu Younga

Yossische Zeitung podkreśla w depo 
szy z Paryża' bardzo mocne wywody Pe­
tit Parisien dotyczące walki na awa fron 
ty jaką rzekomo musi prowadzić w  Ha­
dze delegacja francuska, która musi z jed 
nej strony prowadzić kampanję przeciw 
Niemcom w  sprawie Nadrenii, I  drugiej 
zaś przeciwko Anglji- w  sprawie przyję­
cia planu Younga w całości. Vossische 
Zeitung podkreśla szczególniej ten ustęp 
wywodów Petd Parisien, iktóry nazywa 
sprawę likwidacji wojny sprawą tylko nte 
miecko - francuską i wskazuje na porozu­
mienie bezpośrednie między Francją a 
Niemcami jako na jedyną drogę, która rno 
że doprowadzić konferencję do pomyśl­
nych wyników.

Jednocześnie jednak prasa nacjonali­
styczna, z Lokal Anzeiger na czele, przy­
nosi w depeszach swoich korespondentów 
paryskich informacje, pochodzące rzeko­
mo z  kól amery kanskich, a zapowiadają­

ce ewakuację Nadienji najwcześniej na 
czerwiec roku przeszłego.

Poważne osobistość kół amerykań­
skich miały jjoinf ot mować koresponden­
tów prasy nacjonalistycznej niemieckiej, 
że Francja zamierza zgodzić się na roz­
poczęcie ewakuacji dopiera z chwila mo­
bilizacji pierwszej raty. V>oss.sche Zeitung 
przynosi podobne intoamacje w depeszy 
z Paryża, oświadczając z naciskiem, że 
czad niemiecki kategorycznie odrzuci uza 
ieżnianie ewakuacji, przyrzeczonej iNiem 
com w protokóle genlewskim, od jakich­
kolwiek nowych warunków. Koresnon- 
dent paryski Vossisclie Zeitung wskazuje 
na to, ze na podstawie planu Younga tyl­
ko Międzynarodowy Bank iReparacyjny 
będzie mial prawo decydować w sprawie 
terminu i zakresu komercjalizacji. Kore­
spondent nazywa zatem rzeczą wykiurzo 
ną, ażeby rząd francuski mógł uzależ­

niać swoje dctmosle i daleko idące decy­
zje politvczne od postanowień niezależ­
nego i dz’aląjącego wyłącznie pod (kątem 
widzenia ekonomicznym i finansowym or 
gami międzynarodowego

W związku z tern donosi korespon­
dent, że we Francji czynione są przygo­
towania do przvsp;eszen.ia mobilizacji, w 
szczególności przygotowania do umiesz­
czenia na rynku francuskim pewnej iloś­
ci obhgac.j reparacyjnych, w  wvsokosci 
około 100 mil jon ów dolarów. Kierowni­
cze banki francuskie miały przyrzec. rzą­
dowi francuskiemu, że transze (alką ulo­

kują na rynku francuskim.

ANGL A 0SW0EADZA EGIPT
ZAMIAST OKUPACJI WOJSKOWEJ ŚCISŁY SOJUSZ

W gazetach londyńskich ogłoszono 
teksty not, wymienionych między Hen­
dersonem, a egipskim ministrem spraw 
zagranicznych Mohamudem Mahmed Pa­
szą. W korespondencji dyplomatycznej 
zawarty jest projekt nowego traktatu an­
gielsko - egipskiego.

W ogólnych zarysach propozycje Hen­
dersona są następujące: okupacja wojsko­
wa Egiptu przez wojska Wielkiej Bry- 
tanji ma się zakończyć, wojska brytyj­
skie zostaną wycofane, ale król Egiptu 
upoważnia rząd angielski do utrzymywa­
nia w pobliżu, kanału Sueskiego w okre­
ślonej szerokości geograficznej takich sil 
wojskowych, jakie rząd brytyjski uważa 
za konieczne. Pomiędzy Egiptem, a Wiel­
ką Brytanją ustanowiony zostaje sojusz. 
Egipt reprezentowany będzie w Londynie 
p-zez ambasadora, również Wielka Bry­
tan ja oosiadać będzie w Kairze ambasa 
dora. Urząd W -sokiego Komisarza zosta­
nie zniesiony. Egipt zgłosi swe przystą­
pienie do Ligi Narodów. W razie zatargu 
lub sporu z państwami trzeciemi Wielka 
Brytanja i Egipt występować będą w po­
rozumieniu w sensięą.zlikwidowania za­
targu tub sporu w sposób pokojowy.

W razie wojny, obowiązuje wzajemna 
pomoc, w myśl zwyczajów sojuszu, — 
Egipt, zwłaszcza w wypadku wojny 
udzieli rządowi brytyjskiemu na tery-

„KRZYWDY ŻYDOWSKIE"
Nasz Przegląd jest barazo niezadowo­

lony z powodu zwrócenia uwagi przez 
prasę polską na drukującą się we lwow­
skiej żydowskiej Chwil: powieść Szolom 
Asza, zuchwale i biuźnierczo atakującej 
kościół katolicki. Nasz Przegląd awanso­
wał Szolom Asza na żydowskiego Sien­
kiewicza, a jego „Czarownicę" na „Quo 
Vadis“.

— Endecy jednak utożsam iają religję z śre- 
dniowieczyzną. Napróżno im się wytknie, ze 
powieść Asza jest przełożona na wszystkie 
niemal języki europejskie, i n ik t nie widzi w 
niej nigdzie bluźnierstwa, bo Polska ich zda­
niem winna być wyjątkiem,

Ze ślepcem trudno dyskutować o ko­
lorach. Żydzi zaś odznaczają się zadziwia 
jącą zdolnością popełniania nieprzyzwoi- 
tości. Nie chcą zrozumieć, iż mieszkając 
wśród większości katolickiej, nie powinni 
obrażać uczuć religijnych tej większości. 
Mogą sobie „Czarownicę" drukować, 
gdzie chcą, byle me u nas, bo nam się to 
nie podoba i uważamy takie wybryki ży­
dowskie za niedopuszczalne. Jeśli zaś na­
sze obyczaje żydom nie podobają się, bar­
dzo prosimy: mogą tak wyjść z Polski, 
jak do niej przyszli.

Natomiast o ile chodzi o sprawy ży­
dowskie Nasz Przegląd jest niezmiernie 
czuły. Oburza się, iż władze aresztowały 
i pozbawiły na parę dni wolności rabina 
prasKiego SilDe^sztejna, wmieszanego w 
haniebną aferę Baskina, handlarza żywym 
towarem. Baskin tłumaczy się, że tylko 
raz udzielił fikcyjnego ślubu, ale tylko 
dlatego, że nadużył jego zaufania pisarz 
Rozenberg. Baskina narazie zwolniono. 
Jak tam było z tym ślubem rozstrzygnie 
sąd. Natomiast inny rabin w Wawra Kes- 
ienberg udzielił takich ślubów sześćdzie­
siąt kilka.... Lecz Nasz Przegląd pisze:

— Cu.gnięto rab ina prasKiego bez wszelkich 
ceremonij do policji pod okiem publiczności 
żydowskiej, w dodatku w sobotę, aczkol\yipj< 
dobrze było wiadomo, .że aresztowany rabin 
będzie musiał z powodu niedz.eli, poniewierać 
się w policji cale dwie dooy zanim go się po 
raz pierwszy wysłucna. Czy i z duchownym 
chrześcijańskim postąpionoby w ten  sposób.

A jednak Baskin ślub fikcyjny dał! To 
trudno. Cóż miała robić policja? Wieść 
Baskina w białej karecie i po ukończeniu 
szabasu.

Szczęście, że Nasz Przegląd nie oburza 
się na aresztowanie rabina z Wawra, 
przecież i to także ducnowny żydowski.

D\& A OBCHODv  NA ŚLĄSKI1.
,Kur. Śląski" opowiada, w  jaki sposób 

doszło do te,go, że na Śląsku bedą 2 ob­
chody 10-tej rocznicy pierwszego powsta­
nia śląskiego. Otóż okazuje się, że z inic- 

tywą obchodu wystąpił już w  maju Z w. 
Obrońców Ślaska (zbliżony do N. P. R ). 
Zaproszono do współdziałania publicznie 
wszystkie organizacje, oparte na zasadach 
narodowo-ctirześcijańskich a nawet oosta 
oowomo dopuścić socjahstów, gd\by się 
zgłosili.. W dniu 26 maja wybrano komi- 

jfet wykonawczy, a 21 czerwca zgłoszono 
w di rekcti policji w Katowicach projekt 
rnaniiestanji, wyznaczonej na 18 sierpnia.

torjum egipskiem wszelkich ułatwień, jak 
korzystanie z portów morskich i lotni­
czych i wszystkich środków komunika­
cyjnych. Wszelką pomoc wojSKOwą oraz 
instruktorów  w o jsk o w y ch  czerpać b ędzie  
Egipt z p ośród  ob yw ate li brytyjsk ich.
Również urzędników administracji brać 
będzie Egipt z pomiędzy obywateli biy- 
tyjskich.

Rząd_ brytyjski uznaje, że |p o w ie -  j g ‘ z ; projekiem w-stąpi! 
dzialnosc za zyc.e > mienie cudzoziem U  Fo H anców 'śląsk ich  (należący 'd ,  
rnw w Egipcie biei Z' na siebie iząd j uboczu rządowego) i w  len sposob, jak 
egipski. K roi Egiptu wyda stosowne za- j twierdzi „Kur. Śląsk1'", wnieśli ferment.
rządzenia w tym celu. Rząd brytyjski 
uznaje kapitulację za zniesioną i w tym 
sensie użyje całego swego wpływu, aby 
obce pańsiwa zrzekły się również kapi­
tulacji.

Ogłoszenie powyższego projektu wy­
wołało wielkie poruszenie w Londynie.

Prasa liberalna ostro atakuje Hender­
sona, uważając projekt układu za niemo­
żliwy do przyjęcia.

P^asa konserwatywna ocenia projekt 
przychylnie, widząc w nim dalszy ciąg 
polityk1, zapoczątkowanej przez Cham­
berlaina w roku 1927-ym w rokowaniach 
z Sarwat Paszą.

Henderson postawił jako warunek, aby 
projekt przyjęty został przez nowy parla­
ment egipski, który dopiero ma powstać 
z nowych wyborów.

Chcą zamienić uroczystość w  galówkę.
Wobec tego będą dwa obchody chyba 

że dojazie ;eszcze de pogodzenia się lub 
policja zabroni obenodu, zgłoszonego 

przez organizacje narodowo-c h-rz esc i jań - 
skie. Jeśli się w  tvm samym dniu i w  tern 
samem mieście odbędą dwa pochody, to 
wobec ogromnego -rozjątrzenia jaalityc?- 
niego może przyjść do bardzo przvkrvch 
zatargów.

Odezwa komitetu orgamzacyj nanoao- 
wo-chrześrijańsluch jes+ utrzymania w to- 
n'f poważnym i nie zawiera żadnych za­
rzutów przeciwko rządowi, wogók. nic 
drażniącego. Do komitetu Fononowego 
weszli między in. ks Brandys, ser. Gra­
jek, gen. ] Haller, dr. J. Hlond, poe Koi- 
fanty, pos. Roguszczak iks. prai. Skow­
roński, b. rrta-rsz. Trąmoczyński, marsz, 

i Wolny i t. U.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
NiraJUSZ PACELLI O ALKSHOLIŹKIt

, _ Nuncjusz Stolicy Apostolskiej w Ber­
linie. Pacclh, z okazji uroczystości otwar- 

nowego rg irska Zw;ązku Krzyżowe­
go (UTcuzbund), wystosował do przewód 
riczicego Związku, Cz!eloth‘a, lisi nastę- 
r  w którym glcsi zasadę, że napoje 
a ’ rro lr\ve  dla katolika nie są t'ucizną, 
1 . j"k wszystko zresztą, daćęip Bożym.
U; sachem jesr tylko nadużycie icum-ków.

Berlin, dn. 26 Itpcaj 1929 r.
Szanowny Pan listem z dn 21 b. m 

bvl łaskaw zawiadomić mnie o przenri- 
s  "niu centrali Związku Krzyżowego
( ek.hswirburd absti-ne iter Knfbolike-n) 
c Berlina i prosił mnie o udzielnie blo- 
fK -iw ieństw a dla tej nowej placówki. Z
c : ą zycz' vvsścm to czym?. gr ż i:~ •••- 
i’"!;, że Związek Krzyżowy-.' jest ja1-by 
1 ‘ mpanją bejewą w walce ze straszną 
p.agn nadużycia alkoholu i w  akcji nad 
i^isrfcowanem używaniem trunków.

Bat''Bk w napojach alkoholowych nie 
i "':!zi trucizny, ale dar Boży. Winny; 
1 -;::w byt nawet przewidziany na szatę, 
ja’-oby i zewnętrzną postać dla przewyż- 
r-riącej naturę tajemnicy Eucharystii. Lecz 
nadmierne użycie trunków jest trucizną, 
t uc zną dla dobrobytu, dla szczęścia ro­
dzinnego i pokoju domowego ogniska i 
trucizną zabójcza dla odnowienia przy­
szłych pokoleń.

Un arkowane i roztropne użycie na­
pojów alkoholowych nie jest grzechem 
Ale nadużycie ich jest grzechem, a tam, 
gdzie ono sprowadza te opłakane skutki,

; jest grzechem ciężkim i wołającym do 
i nieba.

Umiarkowanie i abstynencia, jako czy 
sto naturalne środki opanowania .debile, 
niewiele, jako siły czysto naturalne, mo­
gą się; przyczynić do wyrobienia jednostek 
moralnych.

Gdzie jeunak w  ogółnem dążeniu wo­
li do opanowania siebie, połączą się z 
nadnaturalną mocą łaski, tara stają się, 
zczególnie dla młodzieży środkami naj- 

j bardziej warrościowemi i niezbędnem, dla 
wytworzenia przez Boga chciane] rów no­
wagi między ciallem i duszą, materją i du- 
chora.

Kościół Katolicki nie może popierać 
przymusowej powszechnej abstynencji. 
Obowiązek całkowitego powst-zyman.a 
się od użycia napojów alkoholowych ist- 

jnieie tylko tam, gdzie niema innego środ­
ka na opanowanie namiętności. Ale do­
browolna abstynencja, jako pokuta za 
grzechy nadużycia alkoholu i ia-ko przy­

kład  dla bliźnich, by ich przynajmniej od 
nadużycia trunków powstrzymać, -es; a- 
postolstwem, ktorfe Kościół uznaje, oce­
nia, pochwala i błogosławi.

W nadziei, że Związek Krzyżowy tak 
pojęty ruch abstynencka- rozw.na:, .udzie­
lam -całemu Związkowi i jego nowemu 
ognisku z całego serca mego biskupiego 
błogosław eństwa.

Z szacunkiem X. fugenjusz Karelii, 
Arcybiskup Sardes i Nuncjusz Apostol­
ski.

ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO KAPŁANA
W  połowie ub m. zmarł w  Jerozoli 

mie w klasztorze Zbawiciela śp, arcybi­
skup tytularny Cyreny, Au-reljusz Briante, 
dzionek zakonu GO. Franciszkanów, by­
ły kustosz Ziemi sw. i b. delegat apostcl- 
ski“w  Egipcie i w  Arabji. W pogrzebie 
iego wzięli udział wszyscy konsulowie 
katclccy, przebywający w  Jeroz-olimile, 
wyższe duchowieństwo, wielka iiczba za 
keno-ików i -ogromne tłumy wiernych. 
Uroczystą Msze żałobną odprawił kustosz 
Ziemi św O. Aureljusz Marctia, zaś abso 
lucji udzielił natrjarcha msgr. Ludwik 
Barlassina Zwłoki śp. arcybiskupa 
Briante złożone zesrały w grobach bazy­
liki Gethsemani.

Zmarły Arcybiskup Briante urodził 
się we \Y’łoszech w r. 1846; majac 16 lat, 
wstąpił do zakonu św. Franciszka. W r 
1366 przybył do Palestyny, gdzie w  r.

1869 został wyświęcony na Kapłana. 
Przez 12 lat wykładał, jako profesor ko- 
Ugjum franciszkańskiego w Aleppo.. Na­
stępnie wysłanv został na probostwo na 

; Cypr do miejscowości La-maca W r. 1S86 
został po raz pierwszy kustoszem Ziemi 
św., zaś w  r. 1900 powtórnie sprawuje 
ten urząd. W r. 1904 Papież Pius X wy­
niósł go do godności Arcybiskupa tytu­
larnego Cyreny i posłał d-o Egiptu w cha- 
rairierźieUdriegafa i wikarjusza apostol­
skiego. W r. 1922 ks. Arcybiskup Briante 
ustąpił z tego stanowiska z powodu sła­
bego zdrowia, wracając d-o jezorohmy, 
a następnie do Ramleń okołc Jaffy.

■Nieodżałowany Arcybiskup Briante 
przez życie całe był wzorem pobożności 
i pracy, to też długo żyć będzie w pamię­
ci wszystkich parafij Źiemi św. (KAP).

STACJA METEOROLOGICZNA 00. JEZUITÓW
Myśl założenia stacji meteorologicznej nfctwa wysokiego Komisa-rjatr w  Syrji. 

w miejscowości Ksa-ra w Syrj; powstała I Jako urzędowa stacja meteorologiczna pro 
na kierowanym przez OO. jezuitów uni- mier 'uje Ksara na podstacje w  Damusz
wersytecie św. Józefa w Beyrouth jeszcze 
w ciągu roku szkolnego 1903/4. W roku 
1920 generał Perier, będący wówczas puł

ku, Aleppo i- szereg innych.
Stacja oprócz obserwacyj meteorologicz 

nych zajmuje się rówmież budanram' sej-
kowniiknem, utworzył w Ksara centrum !smołogicznemi i geologicznemu. Ksara
studiów geodezyjnych. W roku następ­
nym generał Gouraud założył tu syryjski 
instytut meteorologiczny i powierzył jego
kierownictwo OO. Jezuitom. Stacja w 
Ksa-ra stała się zattem zakładem pud licz­
nym, utrzymywanym na koszt urzęou roi-

rozwija nadzwyczaj czynną działalność. 
Ze wszystkiego przebija, iż stacją kieru­
ją zakonnicy, całkowicie -oddani swemu 
dziiełu i starający się prowadzić je jaknaj- 
lepdej, inimo materja-lnych trudności t 
szczupłych środ-ków finansowych, jakie-

mi zakład dysponuje (KAP).

SZPITALE KATOLICKIE W ŁODZI
Siostry (Nazaretank1 przystępują d-c ' la- potoczą sie szybko, gd^ż SS.Naza-retan- 

bu-dowy szpitala dla inteligencji w Łodzi, ki zdołały. uzyskać na tlen cel kredyty ame- 
który stanie tuż przy kościele Przemienie­
ni;1 Pańskiego przy ul -Rzgowskiej na pla­
cu, podarowanym przez J. E. Ks. Biskupa 
Tym-ieniedkiego Roboty koło -tego szpila-

ry kańskie.
Prócz tego OO. Bon.fratrzy' 

szpitai na Chojnacr. (KAP).
Ductują

w Sd z  k a t o l ic k ie j  m ł o o z ig ż y  j a p o ń s k ie j
Admirał Yamamoto, jedna z najwybit­

niejszych osobistości w Japonii, jest gor­
liwym katolikiem. Od vcielu lat jest on 
prezesem katolickiego związku młodzie­
ży japońskiej, dla którego rozwoju poło­
żył duże i istotne zasługi.

Aby moc całkowicie poświęcić się 
swej działalności w tym związku, admi­
rał podał się do dymisji ze swego stano­
wiska urzędowego. Jeszcze przed koro­
nacją cesarza Japonji prosił admirał o dy­
misję z powodów religijnych, jednak 
wówczas prośba ta nie została uwzględ­
niona Obecnie na skutek ponownego po­
dania zwoln.ono go z zajmowanego sta­

nowiska. Odtąd może on oficjalnie objąć 
przewodnictwo związku. Katolicy łączą z  
tem wielkie nadzieje na rozwój Kuścioła 
katolickiego w Japonji.

- W ubiegłym rotcu liczna katolików w 
Japo.tji. powiększyła się -o i8t)0 wiernych, 
czyli, że obecnie ogólna ich liczba wynosi 
89.390 na 40 miljonńw mieszkańców. 
Liczba misjonarzy wynosi 172, księży- 
krajowców 49, alumnów 156. Daje się
z-auważyć wzrost sympatyk dła katolicy­
zmu. Tak np. święto Bożego Narodzenia 
stało się już do pewnego stopnia świętem 
narodowem. (KAP).

K U L I G A  I S Z T U K A
MASCAGNI O

Słynny kompozytor Picłr Mascagni 
a-uto-r popularnej opery Rycerskość wieś­
niacza., napisał artykuł, w  którym oma­
wiając znaczenie opery, oświadcza, że 

opera pojęta w  sensie klasycznym stała 
się przeżytkiem, gdvż obecna chwda w 
życiu ludzkości nie odpowiada tym po­
trzebom du-cha, Jakie niegdyś zaspokaja­
ła opera. Ludzie poszukują łatwych poo

OPFRZE
niet, a ni-e głębokich zalef piękna i ży­
ją jedynie w atmosfe-ze dnia bieżącego 
oez mvśii -o jutrze. W tych warunkach, 
jakkolwiek -istnieją kompozytorzy, uwa­
żający za rzecz możliwą dostosowanie 
opery do obecnych wymogów, to jednak 
Mas-ragni uważa, iż lepiej ]esr zaniechać 
pisa-nra oper i zaczekać, aż czasy się 
zmienia

NOWA OPERA ADAMA WIENIAWSKIEGO
P. Adam Wieniawski kończy obecnie nu rzną p. t. „Kró! kochanek*', treścią któ- 

w  miejscowiości Kaltenlenzgeben noc rej sa przygody miłosne Augusta U 
W edaiem, będąc w  gościnie u prezesa Libretto napisał w  roku zeszłym rów- 
Związku stowarzyszeń polskich w Wied- nież w Kaltenlenzgeben znany krytyk rnu- 
nir., dra Tenmhauma, wielką operę ko- zyczny p. Władysław Fabry. -

HIERONIM ZALESKI.

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

f>4)
— Eh — wy sta-rsi panowie nie uznajecie postępn..
— Chyba pan n-ie zaprzeczy, że nowoczesne wasze 

tance są prowinjencji murzyńskiej..
— Ćzyż przez to muszą być mniej estetyczne od za­

rzuconych już mazurów f polek?. .
— Oczywiście! O estetyce mewt być rrie może w 

naszem rozumieniu, bo nasze pojęcia estetyczne są bar­
dzo -odlegle -od takich pojęć ludzi, żyjących w stanie 
d za  im lub półdzikim — a co do postępu, to ten opie­
rać się nie może na tem, co jest pierwotne i dalekie od 
naszej cywilizacji. Te tańce murzyńskie — mowiac 
oględnie — sa rak samo nieprzyzwoite, ak i stroje pań 
w tej nieszczęsnej epoce...

święta prawda — dorzuci! ksiądz prefekt, -który 
zblkżyl się tymczasem do Kilku osób, zgrupowanych ko­
lo profesora i Kuszewskiego.

— O, Karolu! — zawołała pani Młodnicka z Woj- 
icnowa, także kuzynka Orlicza — przekraczasz swoją 
kompetencję, wdając się w krytykę naszych strojów...

— Przepraszam — cd-parl profesor — wiesz, żt po­
dróżowałem wiele w mojem życiu i że przemierzyłem 
Afrykę od wybrzeży morza Śródziemnego do przyląd­
ka Dobrej Nadziei; opieram więc moje twierdzenia na 
pozna-niu czarnego kontynentu...

— Jakie twierdzenia?...
— Że poszłyście parnie po wzory dla strojów i po

modę także do czarnoskórych waszych si ostrzyc. żyją­
cych pod piekącem słońcem afrykańskiem!

— Przesada!...
— Wcale me przesada Pozbyłyście się -najpiękniej­

szej ozdoby niewieściej głowy — ciągnął profesor — 
poprzycinałyściie w-tosy akuratnie dc miary kędzierza­
wych fryzur murzyńskich dam a  nie mogąc, jak -one, 
używać za cały strój listka figowego — ze wzglęau 
-oczywiście na skromność, policji- państwowej — po­
skręcałyście suknie od góry i od dołu — -z jednej stro­
ny możliwie na-jgłeb,ej, z drugiej możliwie najwvżej, 
aby choć w części sprostać przepisom m-ody, -obowiązu­
jącej jako wyraz szyku i elpgancji w  podzwrotnikowych 
dżunglach afrykańskich....

— Werodyk z ciebie Karoiu i zacofaniec, złośl-wy 
stary kawaler — mówiła m-ocn-o zarumieniona pani 
Młodnicka — chciałbyś nas -przebrać w ikrynoliny i ro- 
brony...

— -Nita, — chciałbym was tylko ubrać...
— Może w suknie ogoniaste, któremi zanrata-io się 

kurze uliczne i zasvpywaio oczy przechodniom...
Na obliczu ,,Sat> ra“ w gruncie rzeczy poczciwego— 

zaigrał taki- uśmiech, który wywołał pojił-och w umy­
słach kuso ubranych pań i panien — wolały się od­
dalić.

— Wierzaj mi Maniu — rzekł Orlicz — że i teraz 
zasypujece oczy przechodniom...

— Teraz?!...
— Wprawdzie nie kurzem ulicznym, ale pyłem, 

który ma własności infekcyjne, gorsze aniżeli bakcyl 
tyfusu lub dżumy...

Pani Młodnicka w bardzo krótkiej sukni z głębokim 
dekoltażem i bez rękawów, z przystrzyżoną fryzurą 
i ogolonym karkiem, zarumieniła się po. same białka

-jCzu, tembardziej, ile że ksiądz prefekt, gdy mówił pro­
fesor, czynd potakujący gest głową.

— No, rak, pewnie — rzekła po chwili — masz 
pokrewną duszę i pokrewne poglądy z Weiningerem...

— Jestem grzeczniejszy od niego; on powiedziałby, 
że w waszych strojach ujawnia się jedyny czynnik, naj­
ważniejszy w życiu kobiety...

— Dokońi_z!
— Zmysłowość, — posunięta nadto poza granice 

koniecznych...
— Konwenansów...
— Nie, — względów moralnych, grożących w rze­

czywistości depopulacją...
— Fe!... Masz sposób mówienia, od którego uszy 

puchną...
Profesor chciał się odciąć, zwłaszcza, że był dziś 

soną, — ale na szczęśne pani Młodnickiej, ochronił ją 
od cięcia pan Kaszvck; z Rvchłov'ic, który zaangażo­
wał ją do tańca, bo właśnie w tej chwili wiejska kapela 
zagrała raźnego mazura.

Młodzież żadna tańca, chociaż nie było ani jazz- 
bandów ani tam-tamów, bawiła, lig ochoczo na starą 
modłę — jeden tylko Gucio Kliszewski, chcąc zazna­
czyć swoją postępowość, narzekał na „barbarzyństwo” 
naszych zwyczajów platai sie z kąta w kąt aż wkoń- 
cu utknął przy grupie kilku starszycłi panów, rozma­
wiających w małym saloniku z księdzem prefektem.

—  To są skutki woiny —  mówi! nan Mieszewski 
2 Kobylina — ona minęła, jak zła zmora, ale zatrute 
jej tchnienia pozostały i lenrn przypisać należy ten upa­
dek moralności, to rozlu/menie obyczaiów w naszerr 
społeczeństwie.

(C d. n.).
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S T R A J K  K IE R O W C Ó W  D O R O Ż E K  S A M O C H O D O W Y C H  jZa«erwowmkordonem
Nieoczekiwany strajk ikierowców do- dnię, gdzie chce, cofa się w połowie dr-o- j Pozostawiając w całej rozciągłości Sow. łapownicy. — W Niżnym No- 

rożek samochodowych w  'Warszawie, gi, prosto pod bezpiecznie już 'idący sa- wszystkie przepisy ruchu kocowego, oraz jwcgrodzie sąd po trzydniowej rozprawie 
choć w obecnym sezonie letnim jest mniej mochód, pędzi naoślep, szczególnie trwóż zasadę stosowania racjonalnych kar, przy wydał wyrok na 16 oskarżonych w w;el- 
•ćotkliwym dla stałych mieszkańców wy- liwe panie, wyskakuje z tramwajów na . znając im słuszność zupełną, a nawet ko- kim procesie korupcyjnym. Większość o- 
1 u dr ‘ or. ej Warszawy i może dlatego nie środku jezdni i t. p. a nigdy nie zrozu- nieczność, winna być jednak zie strony skarżonych zajmowana poważne stanów L 
wprowadza wielkiego zamieszania w na- m;-e tego, że szofer musi dojechać do Komisarjatu Rządu zwrócona baczna uwa ska w  komisariacie finansów, działając 
szem norma lnem życiu, budzi jednak pew i skrzyżowania ulic, by tam zakręcić. ga na sposób wprowadzenia w czyn tych na korzyść prywatnych kupców.
,ne bezstronne refleksje, które należałoby Nauka niewiele pomogła, trzeba by rów'wszystkich przepisów przez niższych Oskarżonych skazano na ciężkie wię- 
wziąć pod uwagę i przy sposobności ure- njeż j tutaj zastosować ‘ mandaty karne, funkcjonarjuszów policji. | ^iecria od lat 10 do 20. Przeciwko pozo-

Jeśli . , , , , . &orJ€ wypadków: grożących bezpieczen ,
... -::lz °osz!o, '• stwu publicznemu i jedynie porządkowi,; . . .

strajkowej, naleza:obv obiektywnie j : bardzo racjonalny. Wartoby nawet te sto  bez świadków lub wobec publiczmos-
wszecnstronme rozpatrzyć cały zatarg i
wyciągnąć odpowiednie wnioski, by u- 
zdrowić to,
nie czyniąc nikomu krzvwdv

)arazo racjonalny, 
pierwszą katego-rję

Wartoby
obostrzyć bardziej,

u ■ wycofując zupełnie z szeregu szoferów
co winno byc -uzdrów ranem, pj-ja]<ów ; k k ^ z m Cych  sobie życie ludz-

i , , . , . . . . , kie. Do tej kategorji dodaćby jeszcze trzie
Jak każda rzecz, rown.ez i ta sprawa ba szoferów nieuczciwych i oszustów i 

ma swoje dwie strony. Smszne ]x>d wielu f bezwzględnie również odbierać pra- 
względami jest oburzenie publiczności u3 iVTO ;aZfCiv 
szoferów taksówkowych, słuszne stawo-
wisko zasadnicze Komisariatu Rządu, ale . Za to z mniejszym wie rygorem, ale 
Wilde -racji w  swojem rozgoryczeniu  ma- n‘'e *aN  wysokiemi karami _ pieniężne- 
ją również i szoferzy. Znaleźć tylko trze- mi karać Ppck.roczen.ia drugiej kategorji,

normach,

sywanie bezapelacyjnych protokółów, czę proces zaś jest już w  toku. 
tę sto bez świadków luib wobec publicznoś-1 Ławra peczerska na muzeum. — Do-

ci, która najczęściej, nawet w jaskrawych nosza ^  z Kijowa, że roboty przy przebu 
wypadkach niewinności szofera,^ wystęjnu- dowie Kijewo - Peczerskiej Ławry zosta-

ba drogę środkową. pozostawając przy dawnych
Prawdą jest, że niektórzy szoferzy i  ściślej tylko przestrzeganych, 

taksówikcwi mogą publiczność warszaw- Ostatnio wprowadzone karne opła- 
ską i władze bezpieczeństwa wyprowa- .ty, któne za drobne nieraz przekroczenie 
d Jć  z równowagi swem lekceważeniem przepisu porządkowego odbierają szofe- śród 
przepisów, pijaństwem, choć dzisiaj już ■ rowi, obarczonemu rodziną nie raz jego 
mocno ukróconem i przysłowiową nieucz | całodzienny zarobek, a nawet, gdyby by- 
ciwcścią. Na ulicach w centrum miasta o ły wyegzekwowane sobotnie mandaty 
wzmożonym ruchu kołowym, szczególnie i karne, zarobek całego miesiąca, nie są 
na skrzyżowaniach ulic i przy przystań- współmierne z istotą przestępstwa i jako 
kach tramwajowych niemało krwi publicz (akie winny być zmienione. Odzie niema sto iwanie przepisów administracyjnych, doty- 
ności warszawskiej napsuli niecierpliwi!sunku odpowiedniego kary do przewinie- czących szoferów, 
szoferzy, co chwila niemal natykający się 1 nia, tam jest nieracjonalność, a więc już ; 4) większe jeszcze udoskonalenie w
na przeszkody, zatory z wozów i ludzi nie prawo, tylko represja, przeciwko k tó -,kierunku praktycznym przepisów o ruchu
również jak oni śpieszących j. nie mają- rej dotknięci nią mogą czuć słuszne roz- j kołowym.

je przeciwko niemu, pozbawia tvch ludzi 
wszelkiej możności, obrony i jest dla nich 
naprawdę krzywdą.

Wieleby jeszczie uwag szczegółowych na 
ten temat się nasuwało Mamy nadzieję, 
że strajk obecny będzie miał ten dobry 
skutek, że oczyści naprężoną atmosferę i 
pozwoli na sprowadzenie z obydwu stron 
dobrze ,i szczęśliwie -obmyślanych ulep­
szeń.

Ogólną linją wytyczną w  tych refor­
mach winno być:

1) niedopuszczanie i usuwanie z po- 
szoferów elementu nieodpowied­

niego,
2) bardziej energiczne j, celowe unor­

mowanie ruchu pieszego,
3) sprawiedliwe i nie dające miejsca 

żadnym podejrzeniom i skargom egziekw^

cych za wiele cierpliwości. Pijaństwo szo 
ferów wiele już spowodowało śmiertel­
nych w y p a d k ó w , naciąganie zaś publicz­
n o śc i, a bardziej jeszcze właścicieli doro­
żek samochodowych stało się plagą praw 
dziwą, która zjednała ogółowi szoferów 
•opinie bardzo ujemną ludzi nieuczciwych 
i ło łłgzpyu . ' ... _

Przeprsy, normujące ruch kocowy, są 
skutkiem wielu studjów, doświadczeń i 
narad i niema wśród nich takich, któreby 
można bvło nazwać zbvt srogiemi i

goryczenie. B.

EK-PREZYDENT CALLES WE FR AN C JI
Z okazji przybycia do Francji b. pre-|iem u tyranowi na emeryturze miłego od- 

zydenta Meksyku Calles’a pisze „ L a , poczynku, jakiego on u nas szuka. Lecz 
Croix” z dn. 5 b. m., ćo następuje: ; równie życzymy mu, aby W ciszy i poko-

„Byly prezydent Meksyku, a zarazem 
kat katolików meksykańkich, jen. Plu- 

któ- tarch Calles, przybył do Hawra, gdzie

ju, panującym w pięknym kraju francu­
skim, skoro doleci do jego uszu głos 
dzwonka z jakiego kościoła wiejskiego, ■ ptetay upadek.

ly ukończone. Na miejscu Kijewo - Pb- 
czersluej Ławry zostało urządzone ogól­
no ukraińskie miasteczko muzealne — na 
zywane oficjalnie „centrum antyreligijnej 
propagandy na Ukrainie". Obecnie wła­
dze sowieckie Ukrainy powzię;ły starania 
o wysiedlenie z terytorjum miasta — mu­
zeum zamieszkujących tam jeszcze du­
chownych.

Olbrzymi sad. — W okręgu kubań­
skim w stanicy Słowiańskiej władze so­
wieckie urządzają gigantyczny sad. Na je 
sieni r. b. ma być zasadzone jabłoniami 
pierwsze 200 hektarów. W ciągu następ­
nych 4-ch lat zasadzone będzie dalsze 
2000 hektarów. Na miejscu otrzymano już 
20 traktorów, które rozpoczęły robotę. 
Cały sad otrzymuje sztuczne nawodnie­
nie, 'albowiem istnieją obawy, iż susza 
może wyniszczyć jabłonie. Plantacja jablo 
ni w Slowiańskilej o ile tylko będzie w ca­
łości wykonana, bedzie największem tego 
rodzaju przedsiębiorstwem na świecie. 
Cały proces, a więc zbiór, sortowawe i 
pakowanie jabłek, ma być zmechanizo­
wany.

Upadek handlu. — Donoszą z Niżnie- 
go Nowgorodu, że na dz-ień 3. sierpnia za 
rejestrowane było n:a jarmarku zaledwie 
163 hurtowe firmy j 106 drobnych — de­
talicznych. Wśród nich zaledwie 49 firm. 
zagranicznych. Jarmark w .Niżnim w r. 
b. wykazał cala swą nieżywołność i kom-

/e b y  nadawały- się do ich lekceważenia.1 powitany został przez przedstawicieli przypomniał sobie te dzwony którym on 
Z kążdym dniem, wobec wzrastającego władz francuskich i przez posła meksy- kazał zamilknąć, by przypomniał sobie 
niesłychanie ruchu, będą one musiały być kańskiego. te kościoły, które pozamykał i sprofano-
coraz bardziej doskonalone i precyzowa- Poselstwo meksykańskie powiadamia j wał, te modlitwy, którym on kazał uciszyć 
ne. Tego wymaga bezpieczeństwo publicz nas o tem, nadmieniając, że ex-prezydent: się, tę krew, którą przelał. Życzymy mu 
ne i na ten temat Komisariat Rządu nie Calles przybył „na kurację wypoczynkową także, aby poznał ‘ straszną odpowiedzial- 
może nawet dopuścić do dyskusji. do Francji, dla której zawsze żywił gorą- j ność, jaką przyjął wobec historji i wobec j

To jednak niewszyslko i, bv bvć spra- cą sympatję” . \ ludzkości i aby mógł zmazać niezatartą
wiedliwym, trzeba uwzględnić jeszcze in- Czyż nie mamy być zachwyceni tem za- plamę, która, jak plama na czole lady
ne okoliczności. joewnieniem tak wiialkiej sympatji? | Macbeth, kala jego nazwisko, zdradzając

Zatem, aby nie być dłużnymi, życzymy zbrodnię przezeń popełnioną” .

ZE ŚWIATA

Część szoferów ma opinie fatalną, ale 
nie mcżna tej opi-njj, rozszerzać na wszyst 
kich. Są wśród nich ludzie poważni i 
uczciwi, traktujący swój zawód solidnie 
j przejęci odpowiedzialnością, która na 
■nich ciąży. Są tam ludzie ze sfer inteli­
gentnych, których katastrofy życiowe i wa 
runki powojenne zmusiły jąć się tego za­
wodu, gdy nie widzieli nic bardziej odpo­
wiedniego do wyzyskania swych zdolno­
ści i umysłowego przygotowania.

Że społeczeństwo szoferskie w  prze­
ważającej większości składa się z elemen­
tów mniej odpowiednich, a  nawet szkod­
liwych, pewną winę w tem ponoszą szko­
ły samochodowe, zamalo, szczególnie ze 
strony praktycznej, przygotowujące 

swych uczniów do ich przyszłej pracy, 
a

CAREWICZ SAMOZWANIEC
Kowieńska policja kryminalna otrzy- kumenty na imię Aleksego Mikołsjewieza 

mała z berlińskiego prezydjum policji fo -; Romanowa jako matka podana jest Alek- 
tografję i rysopis osobnika podającegoj sandra Teodorówma. Również data uro- 
się za syna cara Mikołaja w. księcia Alek- dzenia- odpowiada dacie urodzenia b. na- 
sego, jakoby cudownie ocalonego. Sa- stępcy tronu. Samozwańczy następca tro- 
mozwańczy następca posiada nawet do- nu znajdować się ma w okolicach Wiłko-

mierza.

WĘŻE OFIARA MODY KOBIECEJ
W związku z panującą obecnie wśród kowa i Wenezuela. Powstała nowa po- 

pań modą na wyroby ze skóry wężowej, | kaźna gałąź przemysłu, mianowicie hodo 
_ jaszczurczej lub krokodylowej, w -roku wla płazów dla ich skóry. Z każdym mie- 

a następnie, przyznajmy, władze ruchu ubiegłym zabito na wyspach Borneo i Ja- siącem powstają w  tym celu nowe fermy, 
kołowego, które zbyt maile stawiają wy- wie okol-o 800 tysięcy wężów i. około mil-1 Zarobek ten- nie jest wcale łatwym, w-iel-

szoferskich, a jona jaszczurek. Skóry krokodylej dost" >:kie bowiem węże rosną wolno, hodow la1 dent kowieński „Berimer Tageblattu” donosi, że 
wracają uwa- j czają- po większej części okolice M issisipi,! zatem trwa czas dłuższy. Zwylkle zabija w poc>' z 1 na 2 sierpnia doszło na przed- 

Luizjana, Floryda, Mleksyk, Ameryka śród się węże,, których długość wynosi 1 i pól miF4<''n knuripnakiem Kłobucka do nowa/m-ch
do 7 metrów.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ SĘDZIEGO. — 
Wczoraj przed południem znaleziono w jeziorze 
Dikow pod Reinsbergem około Berlina ciało 
zaginionego przed 10-ma dniami prezesa sądu 
dr. Bombego. Policja kryminalna, przywołana 
na miejsce, stwierdziła, że na ciele niema śla­
dów jakichś obrażeń zewnętrznych, co pozwala 
wnosić, że dr. Bombę popełnił samobójstwo.

KATASTROFA NA LOTNISKU. — Na 
lotnisku Oberriesenfeld w Bawarji zawaliło się 
rusztowanie wysokości 25 metrów wzniesione 
w związku z budową nowego hangaru. W zwa­
liskach rusztowania pogrzebanych zostało 4 ro­
botników, pracujących przy budowie. Z pod 
gruzów wydobyto zwłoki trzech robotników, 
czwarty zaś walczy ze śmiercią.

WYBUCH GAZÓW. — W rafinerji nafty, 
należącej do towarzystwa „Astra Romana” w 
Ploeszki, od iskry elektrycznej nastąpił wybuch 
gazów, które wznieciły pożar w całym budyn­
ku. Pożar został zlokalizowany w ciągu go­
dziny. Przy wybuchu jeden robotnik został za­
bity, dwóch odniosło ciężkie rany, a 7-miu 
lżejsze..

ANTYSEMICI W KOWNIE. -  Korespon-

KOBIETY PAST0RKAMI

magama przy egzaminach 
przede vvszystldem zamsło zwr 
gi na m-oralną wartość człowieka.

Uczciwi kierowcy i właściciele doro­
żek samochodowych cierpią na tem dotkli 
wie i materjałnie i bardziej jeszcze mo­
ralnie.

Ważnym czynnikiem w  całym chaosie 
„kołowym" Warszawy i sprawą wielu 
meszczęść samochodowych, jesteśmy, 
przyznajmy uczciwile, my sami, publicz­
ność warszawska.

Pisma podawały już niektóre obrazki 
z zachowania się publiczności na jezdni i m-stóW" zamierzają połączyć się w jeden 
w  stosunku do szoferów. Wszystkie au-ten ■ -- ' * ■
tyczne i możnaby ich podać jeszcze set­
ki, jeżeli nie tysiące. Urządzony był ty-

mieściu kowieńskiem Słobucka do poważnych 
wykroczeń przeciwżydowskich o charakterze 
pogromowym. Oddziały awanturników, uzbro­
jone w rewolwery i karabiny, przeciągały uli­
cami przedmieścia, pastwiąc się nad przechod­
niami, których wygląd zdradzał pochodzenie ży- 

K onfe rencja  sekty welsleyowców, któ- J rencji tej postanowiono odłożyć sprawę dowśkie. Około 20 żydów odniosło ciężk-ie po­
ra  odbyła się W Plyrpouth W Anglji, po- te na później do czasu dokonania zamie- ranienia. Policja miała się zachowywać bier- 
ruszyła temat „kobieta Jalko p a s to r" .  Po­
nieważ jednak mało różniące się od sie­
bie sekty „welsleyowców", „zjednoczo­
nych metodystów" i „pierwszych meto-

dz-ień nauki chodzenia po mieście, lecz i 
dzisiaj publiczność przechodzą przez jez-

kościół", przeto nta wniosek członka kon 
ferencji, pastora dra Wa+erbouse^a, przy- się w r. 1703 w Epworth, a zmarł w 
iety 177 głosami przeciiw 173, na k on fe-U 791 .

rzonego połączenia sekt. Postanowiono 
też utworzyć na r. 1930 specjalna komi­
sję, celem zbadania tej kwestji.

Wspomniane selkty biorą początek 
swój od Johna Weislev‘a, któ w urodził

r

nie. Przedstawciel kowieńskiego „Jidisze Srim- 
me” informował o zajściach Waldemarasa, któ­
ry przyrzekł wdrożyć dochodzenia.

WYBUCH W FABRYCE. — W fabryce me­
talowej w Bufalło wybuchł wielki pożar. W gru­
zach płonącego gmachu fabrycznego jedna oso­
ba znalazła śmierć, 11 zaś odniosło ciężkie ra­
ny, tak iż w idu z pośród poszkodowanych znaj­
duje się w stanie beznadziejnym.
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Strajk metalowców
Od 5 tygodni panuje na Śląsku Cie­

szyńskim lokaut robotników metalowych. 
Onegdaj fabryka maszyn .,Mentzel“ na­
wiązała samodzielnie ze swoimi robotni­
kami pertraktacje, w wyniku których 
onegdaj rano robotnicy przerwali strajk 
i przystąpili do pracv. Robotnicy fabryki 
otrzymali 5 proc. podwyżki dotychczaso 
wych płuc. W związku z tern właściciel 
Mentzel wy kluczony został z listy związ­
ku pracodawców Obecnie z 5 tysięcy ro- 
bosmków zatrudnionych w przemyśle me 
talowym na Śląsku Cieszyńskim strajku­
je 3.0U0' reszta z.aś pracuje, lecz przeważ­
nie tylko w  marych zakładach przemysło­
wych. Obwodowy inspektor pracy Barto- 
nec prowadzi w-dalszym ciągu pertrak­
tacje oeiem zlikwidowania 'zatargu.

POZNAŃ 
Zagraniczni Ministrowie Handlu

W dniu 15 lub 16 b. m. przybywają 
do Poznania na skutek zaproszenia rzą­
du polstiego Ministrowie Handlu i Prze 
mysłu Belgji, Szwecji, Norwegji, Frnlan- 
dji, Kotwy i Estonji celem zwiedzenia P. 
W. K. Ministrów oczekiwać będzie w  Po­
znaniu p. Min. Kwiatkowski, oraz oficjal­
ni orzedstawicieie rządu polskiego.

Zjazd podoficerów rezerwy
W sobotę rozpoczął się w  Poznaniu 

Mszą św zjazd podoficerów rezerwy W 
zjezdzie wzięło udział około 6000 uczest­
ników. Obrady zagaił prezes Daremnialk. 
Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
gen. Dzierżanowski i gen. Górecki.

Straszny wypadek
Onegdaj walec zorem zdarzyła się przy 

ul Marszalka Focha nadzwyczaj tragicz­
na katastrofa samochodowa. Na rogu uli­
cy zderzyły się dwa samochody, przyczem 
jeden z nich odrzucany siłą zderzenia 
wpadł na słup reklamowy i rozbił go na 
kawałku Przechodzący w  tym czasie pra­
cownik kolejowy niejaki Kubiak zosral 
rzucony z taką siłą na slup, że został for­
malnie zmiażdżony. Obie nogi powyżej 
kolan zostały prawie odcięte. Przewiezio­
ny do lecznicy miejsKiej zmarł na stole 
apelacyjnym. Winę wypadku ponoszą o- 
baj szoferzy, którz\ zbyt szybko jechali

OSZMIANA 
Wybuch granatu

Pasący bydło na pastwisku Antoni By 
liński wraz z kolegami znalazł pocisk, 
który następnie wrzucono do ognia. Po­
cisk wybuchając ranił śmiertelnie Byłiń- 
skiego i Basuiktewicza.

LWÓW 
Czciciele Bołwina

\ Komuniści lwowscy mimo puniesienia 
sromotnej klęski usul-owaK w  dniu 5 b. m 
uroczyście obchodzić stracenie Naftalego 
botwina, mordercy funkcjonariusza' poli­
cji państwowej w  r. 1Q26 w czasie pro­
cesu Mykietyna i towarzyszy A wykorzy­
stać dzień tlen dla demonstracji, polega­
jącej na udekorowaniu grobu Botwina i 
apoteo/owaniu jego zbrodniczego czynu 
Policja aresztowała kilku miodoma-nych 
komunistów, którzy zawiesili na grobie 
wieniec z  czerwanemi szantami i  tablicę 
z napsem antypaństwowym

WILNO 
Szczątki dawnego zamku

Przy rozbitych wodociągach w pobli­
żu inspektoratu armji zostaty odkopane 
awa fragmenty murów dawnego zamku 
dolnego Mury te jak świadczą o tern 
znaczne rozmiary cegieł pochodzą zapew 
ne najpóźniej z 16 wieku. Odsłonięty ileż 
zostai przy robotach kanalizacyjnych daw. 
ny bruk, którego poziom był około 1 me­
tra niższy, niż obecny poziom Cielętn-ika. 
Jest to bruk dziedzńca zamkowego. Po­
nadto na bramie domu Nr. 14 przy ul 
Zamkowej z pod warstwy później narzu­
conego tynku odsłonięte zostały przy od- 
nawiamu fasady tej kamienicy zdobiące tę 
bramę ciekawe ornamenty wypukłe. 
Odkryciami temii zajął się urząd komser- 
w atorslu.

ZAKOPANE 
Ku czci Asnyka.

W dniu 20 b. m. na Hali Gąsienicowej 
zostanie odsłonięta wmurowana tablica 
ku czci piewcy Tatr Ydama Asnyka. Ta­
blica ta miała być wmurowana 2 lata te­
mu, w  30 rocznicę śmierci poety, lecz 
lirma warszawska nie wykonała na czas

tablicy.

Ż Y C IE
PŁATKI I MĄCZKA ZIEMNIACZANA

R  A  D  J 0
P rogram  Polskiego Rad jo  na sobotę, dnia 

10-go b. m.:
215 kc WARSZAWA 1395,1 m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Kon­
cert gram . 12.50— 13.00 Wiad. P. W. K. 13.00 
Komun. met. 15.40 Kom. gosp. L6.15 Kącik 
artystyczny. 16.30— 17.15 Koncert gram . 17.15 
Kom. 17.25 Transm . z Wilna. 17.50—18.00 
P. W. K. 18.00 Słuchowisko dla dzieci. 19.00 
Rozmaitości. 19.25 Kom. roln. i met. 19.56—
20.05 Sygn. czasu. 20.05 Odczyt p t . : Kolej 
w Wiśle. 20.30 Koncert pop. 22.00 Kom. met.
22.05 Kom. PAT. 22.20 Kom. 22.45—23.45 
Muzyka tan.

T34. kc. KATOW ICE 408,7 m.
16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20— 17.20 Muzy­

ka gram . 17.20— 17.50 Skrzynka poczt. 17.50 
—18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 Transm . z W ar­
szawy. 19.00— 19.20 Rozmaitości. 19.20— 19.55 
Idzie żołnierz borem lasem. 19.56—20.00 Sygn. 
czasu. 20.05—20.30 Transm . z W arszawy. 
20.30—23.45 Transm . z W arsz.

055 kc. KRAKÓW 314,5 m
15.40 Transm . z W arsz. 16.30—17.25 Muzy­

ka gram . 17.25— 17.50 A ktualia. 17.50—18.00 
Kom. P. W. K. 16.00— 19.00 Transm . z W ar­
szawy. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Transm . z 
W arszawy, 19.55—20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.05 Program  20.05— 20.30 Przegląd polityki 
-agran . 20.30—23.45 Transm . z W arszawy.

883 kc. POZNAŃ 339.8 m.
7.00—715 Gim nastykc nor. 12.20— 12.50 

P ad jo g rafja . 12.50— 13.00 Kom. P. W.-K.
13.00— 13.05 S jg n . czasu. 13.05— 14.00 Kon­

cert gram . 14.00—14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. 16.30— 16.45 Gawęda harc. 16.45—
17.05 Kurs ang. 17.05— 17.25 Odczyt o dzien­
nikarstw ie. 17.25— 17.50 Transm . z Wilna. 
17.50— 18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 19.00 Słu­
chowisko dla dzieci. 19.00— 19.20 N adpr. 19.20 
— 19.45 In terludjum  muz. 19.45—20.00 Ze 
św iata kobiecego. 20.00—20.15 Zagadnienia tu ­
rystyki w Polsce. 20 15—20.30 Rozsiedlenie 
Niemców w Polsce. 20.30—22.00 Koncert pop.
22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15— 22.45 Radjo 
g rafja . 22.45— 24.00 R adjokabaret 24.00—
02.00 Koncert nocny.

658 kc. W ILNO 455,9 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12 05— 12.50 Mu­

zyka gram . 12.50— 13.00 Wieści z P. W. K
13.00 Kom. met. 16.40— 17.00 P rogram . 17.00 
—17.25 Muzyka gram . 17.25— 17.50 Odczyt p. 
t . : Co widziałem na radjostacjach  niemieckich 
i francuskich. 17.50— 18.00 Kom. P. W. K.
18.00— 19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 19.20 
Czytanka N a nowym progu. 19.20— 19.45 Po­
gadanka p. t .:  Ja k  kochać dziecko. 19.45— 
20.10 Program  kum. i sygn. czasu. 20.10— 
20.30 Z przeżyć ciotki Albinowej. 20.30—22.45 
Koncert z W arszawy. 22.45—23.45 Muzyka 
taneczna.

ZAGRANICZNE
17.50 Wiedeń. Recital śpiewaczy Clarisse 

S tukart. 19.00 Wiedeń. Don Juan , opera w 
2 aktach M ozarta. 20.00 Londyn. T ransm isja 
koncertu, symf. z Queen‘s Hall. (dyr. H enry 
Wood). 20.30 Monachjum. „Alm zauberp-— 
ta rs a  w 3 aktach H ansa W ernera.

Szwajcarja ze względu na, zupełny 
brak krajowej produkcji, jest poważnym 
odbiorcą i importerem płatków i mącz­
ki kartoflanej zagranicznego pochodze­
nia. Cło wwozowe jest bardzo niskie i 
wynosi za 100 kg płatków ziemniacza­
nych, mączki ziemniaczanej i krochmalu 
Fr. 1.— do czego należ/ doliczyć opłatę 
statystyczna w wysokości Fr. 0.02 za 
100 kg.

Ostatnie trzy lata charakteryzuje sta­
ły wzrost importu płatków i mączki 
ziemniaczanej, m. m w/g danych oficjal­
nej statystyki szwajcarskiej na ogólną su 
mę importu w  latach 1926, 1927, 1928 ko 
lej no fr. 2.589.206, 2.8o4.219, 3.162.216. 
Polska importowała za (w  tym samym po 
i ządk-u) 224.490, 264.850, 239.590 fran­
ków. Pod względem ilościowym na pierw 
szym miejscu w imporcie szwajcarskim 
znajduje się Holandia, na trzeciem miej­
scu zaś Polska, która na ogólne ilości im­
portu w  latach 1926, 1927, 1928:
5.583.848 klg., 5.351.087 klg. i 6.283.288 
'importowana 504.060 klg., 634.358 kg. i 
561.171 kg.

Porównując ilości mportow ancj macz 
_J i płatków ziemniaczanych do wartości, 
otrzymujemy przeciętne ceny (bez cla) 
otetomie za towar różnego pochodzenia. 
Najwyższe ceny wykazują w 1928 r. W ę­
gry, bo Fr. 124 za 1 qŁ następnie U. S. A. 
Fr. 120, Czechosłowacja F r 98, najniższe

zaś ceny Holandja, Polska i Rosja, bo 
około Fr. 40

Z końcem roku 1928 powstał w Szwaj 
carji, dzięki- staraniom Poselstwa R. P., 
„kantor polskich produktów rolnych41, pro 
wadzony przez jedną z najpcważni-n- 
sżych firm szwajcarskidi tej branży: 

Ernst Geiser, Landesprodukte, Langen- 
thal. Firma ta założyła w  Poznaniu włas­
ne oiuro zakupów przy ul. Kautaka aj 11 
i dokonała całego szeregu bardzo poważ­
nych tranzakcyj, zakupując w Polsce płat­
ki i mączkę ziemniaczaną, ziemniaki, jęcz­
mień etc

Z powodu spadku cen zb-o-ża, a tern 
samem i mąki zbożowej, warunki zbytu 
mączki kartoflanej nie są obecnie korz.yst 
ne. W połowie marca „Kantor44 płacił za 

-100 kg. płatków franco granica polska 
| zł. 31,25.

Oprócz wspomnianej już/inny  impor­
towej E. Geiser w  Langentha-lu należv 
jeszcze wymienić następujące:

Gotthilf Fries, Zurich, Babnhofplatz 
2; Richard Prenzlau, Zunoh, Seestrasse 
6; Yerb-and szweiz. Konsumvereine, Ba- 
sel, Tierste neraliee 14; Thomas Kolie, 
W otethur, Technikirmstr. 38.

Co się tyczy płatności, to przeważnie 
panuje zwyczaj wyrównania faktury w  
30 dni po otrzymaniu towaru lub per Ka­
sa z 3 proc. skoiitem.

Z PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO
Według statystyk: Zwńzku Przemysłu 

Włókienniczego w Państwie Dolskiem w 
tygodniu od 15 do 22 lipca r. b. czynnych 
było fabryk w  przemyśle bawełnianym 
3J3, nieczynnych 3, fabryk urlop — 4. W 
pizemyśle wełnianym czynnych było 28 
fabryk, nieczynnych — 3, urlop. — 2 W 
przfemyśle bawełnianym zatrudnionych 
było 55.164 robotników, w wełnianym — 
17.985 robotników Redukcja p rac y  w 
przemyśle bawełnianym wyniosła 24,84 
proc., w wełnianym — 18,25 proc. -Sześć 
dni w tygodniu zatrudnionych było w 
przemyśle bawełnianym 16 tabryk (29,36 
proc. robotników)'. 5 dni — 3 fabryki 
(12.66 proc. robotników), 4 dni — 10 fa­
bryk (43,20 proc. robotn.), 3 dni — 7 
fabryk (13,05 proc. rob.), 2 dni — 2 fa­
bryki (1,72 proc. rob.). W  -przemyśle weł­

nianym 6 dni w  tygodm-u zatrudnionych 
było 7 fabryk (21,09 proc. nob.), 5 dni — 
9 fabryk (32,17 proc. rob.), 4 dni — 7 
fabryk (29 31 proc. rob.), 3 dni — 5 fa­
bryk (17,43 proc. rob.), nieczynnych cał­
kowicie — 3 fabryki.

Według statystyki tegoż Związku, 
przywóz towarów włókienniczych (suro­
wiec i fab rv k a ty ) w c z e rw c u  r .. b. o s ią g ­
nął wartość 271.746 zL  wywóz zaś — 
237.893 zł. W pierwszem półroczu 1929 
r. p-rzywóz ten osiągnął w art-ość 1.657.045 
zł., wywóz 1.223.874 zł. Analogiczne 
cyfry dla r. 1928 były następujące: wy­
wóz w czerwcu- — 289 510 zł., pizy- 
wó-z— 191.961 zl.; w  pierwszem zaś pól 
ro-czu — przywóz — 1.765.387 zł., wy­
wóz zaś 1.202 Su9 zł.

WYWÓZ PRZEMYSŁU METALOWEGO
Z wiązek eksportowy Przetwórcz. Pt ze j eksportowych na wvwóz zagranicę na /> 

mysłu Metalowego podaje, iż w miesiącu j  gólną sumę 1.103.390 kg. wyrobów wam 
czerwcu 1929 r. wystawił zaświadczeń 1 tości 1.313.188 zł.

Z GltLDY

WALUTY I DEWIZY
Doi. St. Zjedn. 8.88 i pół.

DEWIZY
Londyn 43.26, Nowy Jork 8.90, Paryż 

34.91, Praga 26.38 i pól — 26.39, Szwaj­
carja 171 54, Włochy 46.63.

Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł 
dowych — 8.88. Rubel złoty — 4.60 i pół. 
Gram czystego złota 5.9244

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w 

proc.); 4 proc. poż inwestycyjna 113.25, 
5 proc. państw, poż. premjowa dolarowa
65.75, 5 proc. konwersyjna 47.75, 6 proc. 
poż. dolarowa 83.00 (w proc.), 4 i pół

proc. L. Z. ziemskie 49.25, 5 proc. L. Z. 
W arszawy 68.00— 68.25.

AKCJE
Bank Handlowy 116.00--117.00, Bank 

Polski 165.00, Bank Zw Sp. Zar. 78.50, 
Siła i światło 125.00 Firley 51.25, W ę­
giel 68 .00^  Lilpop 31.50, Modrzejów
22.50, Ostrowiec 83.00, Starachowice
26.50.

GIEŁDY ZBOŻOWE
POZNAŃ. — Zyto stare i nowe 27.25 

—28.25, mąka żytnia 70 proc. 43, otręby 
pszenne 68.00— 71.00.

LWÓW. —  Żyto małopolskie 27.25—
27.75, mąka pszenna 70 proc. 74.00 — 
77.00, żytnia 70 proc. 40.00—44.00, otrę 
by żvtnie 16.75,--17.25, pszenne 17.25— 
18.25.

S P O R T

WYJAZD POLSKICH STRZELCÓW NA MISTRZOSTWA ŚWIATA
W  niedzielę o godz. 20 30 z dworca 

Gł. wyjechała do Sztokholmu przez Ber­
lin ekspedycja polskich zawodników na 
strzeleckie mistrzostwa świata w Sztok­
holmie. W skład ekspedycji wchodzą za­
wodnicy: Borzęckiłr Golański, Goście-
flKzj Lewiński, Podoski, Rutecki, Sta-

gatów komitetu

warz S .d  A., Wąsowicz, Wrzosek i Za­
lewski Kierownikiem ekipy jest kpt. Że­
lazny. Ponadto z ekspedycją wyjeżdża 
6-ciu reprezentantów: płk, Wecki, ppłk.
Ostrowski, injr. Lepiasz, kpt. Matecki i 
nż. Walczak. Zawodnicy nasi będą na 

granicy szwedzkiej powitam przez dele- 
orgaiiizacyjnego.
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STRAJK SZOFERÓW
WMSWffiCAT VOMISA3?JATU JrZADU. 

straftnąącT saafetzyW śnoą- 7 b. m 
zgłosi4 s>e tt p nrtrnsrra spraw '^ewanipoz- 
Tiych, gr±ZK nie zostali przyjęci, lec* sfeie- 
rowastr eto ^otnisarjatu rz^du.

W zassępsywie p “omisarza zadu 
ce-k-uoipsarr rządu p Otpińsik ppr.jąi dc 
legatów Cetrn zw zaw szsafeirów w Pol­
sce. Zw zaw â TOTKiibriastóiW', 2 w .  raaw. 
szofesów i  uiectsrników autósn. «  Zw 
zaw. wteśckaeL dorożek samochodowych 
Wwitteniorw organizacje oraedtożYJ^ zna­
ny memoria4 kierowców, co do któicgo 
wice-komrisar rządu oświadczył, że be- 
dzte rozpattzo u w noirmainei drodze 
służbowe' a siusz-ns postu laity beda uw- 
zględmon*5

Pozałem orredstawaciele organ izitcyj 
igłosih prośbę o /.mrjejszen-e kar i anu­
lowani’ już nałożonych kar. tak < wnież 
o odpowiednie pouczenie poticj co ao 
ścisłego nrzesiraegama piaepisów, a nie­
s to so w a li kar wedle własnego uznana, 
-następna o frzvspieszei„.e proreawy kar- 
tto-admin^sT: acymei w  sprawach szofer- 
skich, wreszcie o  ureguiow anfre (kwestji 
ruchu fseozego i stosowanie Kair do prze-

chodmćw,, taeprze&d aegaęących przepisów 
o rnchw irłkzaiym.

Wtoe^owisariz nzadr oświadczył, że 
co do dogodzenia kar, un>gą one nastąpi i 
bdfeo wtedy, o ile 'mrniejsza się wypadki 
spowodowane złą wolą, względnie nśe- 
ostro^iiośctó któnowiców/', co zaś do pou- 
(zenia orgaiiów policji, p. toorrńaarz rzą- 
■iu wydał już b. ostre tpoiecenip komen- 
darniowi F. p. m st, Warszawy pouczenia 
postentukowych petoiących służbę ruchu 
Ulicznego, o  przestrzeganiu przepisów; 
snełń anie ich będzie kontrolowane stale 
przez wyznaczonych Oficerów IP. P , któ­
rzy będą również pouczali tak kierowców, 
jak i iDosterunkowych 0  przepisach razdy.

Co do trybu postępc wania karno-ad- 
rranistracyjnego w sprawach szoferskich, 
starostwa grodzkie otrzymają polecenie 
szybkiego ch załatwiania, co zaś do ru­
chu pieszego, w Warszawie bedzie prze 
prowadzona jeszcze jedna lekcja chodze­
nia i ukaże się rozporządzenie o  karaniu 
niestosujących się do tych przepisów

k 3ńcu p. wiceukiomisarz rządu pod­
kreślił o dobitnie, że ustosunkowanie się 
władz bezpieczeństwa do kieiowców lezv

K R O N I K A
S I E B P I E Ń

PIĄTEK

Dziś: Rom ana M. 
Jutro- W awrzyńca M.

W s c h ó d  3 < o ń cŁ  g . ■k§ 
Z a c h ó d  g o d z .  1 9 .1 5  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  9 .5 3  
Z a c h ó d  g o d * .  2 1 .3 3

OFIARY.
P. Teodor Fischer, b. właściciel Rudy 

Ewansa, ofiarował m Kaplicę w  Mary- 
moncie 30 zł.

T ANI O
S Z Y B K O
BFPIPCIM E

Polskich Mn i Lotniczych

jedynie w rękach tych ostatnich.

BURZE I GRADY W MAcOFOLSCE
6 OSÓB ZABITYCH. SETKI M6ROZASIEWÓW ZNISZCZONYCH.

ście domów mieszkalnych w CzortkowieDnia 7 D. m nad Stanisławowem za­
łata silna burza Poziom wody y rzekach 
pc dkarpackich silnie wzrósł. Ulicami mi? 
sta płynie wezbrana woda. Bystrzyca so- 
łotwmskr podniosła się o 3y2 metra po­
nad poziorr normalny. Miasto Sołotwma 
zalane wodą. Wysokość wody która pły­
nie trikami miasta wynosi ^  metra. Wo­
dy na Bystrzycy podnoszą się z każdą 
cńwtlą. W laaze wydały rozporząuzenie 
w  sprawie ochrony mieszkańców.

Z terenów położonych nad Dniestrem 
niema narazie niepokojących wiadomości. 
Spodziewany jest jednak przybór wody. 
W powiecie bobreckim przeciągnęła wczo 
raj sitaa burza ltopatuctoiiu nastąpiło «- 
berwanie się cnmurv nad gminą Sokołów 
ka. Grad wielkości Kurzych jaj zniszczył 
na przestrzeni 1300 morgów wszystkie 
plony. Huragan trwa! 2 gudzmy. Prawne 
żadne drzewo nie oparło się jego sile.

Popołudniu tlegoz dnia przeciągnęła 
nad Husiatynem urza z ulewnym lesz­
czem i piorunami. Piorun zabił trzy oso­
by Również w powiecie Trembowla zgi­
nęły irzy osoby od pioruna. Grad znisz­
czył kilkaset morgów plonów.

Również przeszła nad Czortkowem Sil­
na burza z ulewą. W oda zalała kilkana-

l zniszczyła chodnik w mieście.
Na skutek dwudniowego deszczu w po­

wiecie Sanockim wystąpiły rzeczki i po­
toki ze swych łożysk. Potoki Sanoczek 
i Eukowiec, których woay zalały w gmi­
nie Wolica około 5 morgów plonów i sil­
nie uszkodziły dwa mosty na drodze Sa­
nok - Buikowsk, powodując przerwanie 
komunikacji kołowej i pieszej. Rzeka Wi­
słoka na terenie gmin: Wisłok i Suro­
wica. zerwała 4 mosty i kulka Madek, 
przerwana została przez to komunikacja, 
oraz zniszczona została większa ilość pól 
uprawnych i i dom mieszkalny. Komuni­
kacja na drodze Bukowsk-Komańcza 
przerwana.

Potok - Pielnica w gminie Pisarówka 
zalała 8 domow mieszkalnych i zerwała 
kilka kładek, oraz zalała w części miasto 
Buikowsk D roga wojewódzka między 
Długim, a Zatszowem na ptzestrzeni pół 
km. zalana wodą. Rzeka Tabo zabrała 8 
kłades i uszkodziła1 1 dom mieszkalny, 
oraz zalała drogę między Rymanowem 
Zdrojem, a Rymanowem Stacją, powodu­
jąc przerwanie komunikacji kolejowej i 
pieszej. W od) mniejszych rzek i potoków
opadają Natomiast podnosi się woda na 
Sanie f  grozi wystąpieniem z brzegów.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY BALONÓW
W POZNANIU

Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej or­
ganizuje dnia 15 b. m. w Poznaniu Mię­
dzynarodowe Zawody balonow wolnych 
(kulistychj. Balony będą startować kolej­
no, poczynając od godz. 17-ei Do zawo­
dów są dopuszczone balony kategorji 2-e, 
o pniemności bOl— QQ0 nr'' i kategorji 3-ej 
o pojemności 901— 1,200 m3. Załoga ba­
lonow kategorii 2-ej składa się z pilota, a 
kategorji 3-ej z pilota i pasażera. W  za­
wodach obowiązuje lot na odległość

A. R P. przeznacza dla wszystkich za­
wodników 4 nagrody w kwocie od 1.000— 
5.0C0 zl. Prócz tego wszyscy zawodnicy 
otrzymają medale pamiątkowe

Na czas zawodow zostana otwarte g ra­
nice Austrji, Eelgii, Czecnosiowacji, Da­
rń , Francji, Holandji, Łotwy, Niemiec, 
Rosji, Rumunji i Węgier.

Zaproszenia na zawody zostały roze­
słane do wszystkich aeroklubów, będących 
czlonkam Federation Aercmautiąue Inter­
nationale (Międzynarodowej Fefedńt j i 
Aeronautycznej), obejmuiącej w chwili o- 
becnej 30 państw całej kuli ziemskiej.

Udział w zawodach zgłosiły następu­
jące państwa:

C .zechosłowacja —  oalon „Prof. Zen- 
g e r ' pojemn. 1,200 m \ pilot Dymitrji 
Budik, pomocnik Adolf Cejka.

Dania—ba>on o pojemności 1,200 m8. 
Francjo— 3 balony. „Nancy”, pojemn. 

900 m3, mio+ Albert Boitard. „Serenite”, 
poiemn .,200 ms, pilot Charles Dollfus.
„La Wallryrie”, pojem. 1,200 m3, pilot 
Joseph Jean Marcel Noguei

Ze s rony Polski biorą udział następu­
jące 3 balony:

„Wilno’' pojemn 1,200 m3, pilot mjr. 
Jul jar Sielowicz. pomocnik por Zbigniew 
Burzyński „Gdvnia” , pojemn 1,200 m3, 
pilot kpi “.azimierz Kraczkicwtcz, pomoc­
nik por Antoni Janusz. „W arszawa”, 
pojemn. 750 m3, pilot por. Franciszek 
Hynek

Zawód) takie, organizowane przez po­
szczególne aerokluby odpywają się  co ro­
ku w rozmaitych krajach Polska poraź 
pierwszy wzięła udziat w Międzynaroao 
wych Zawodach Balonow Wolnych w Pra 
dze w r. 1927, gdzie uasi zawodnicy, ofi­
cerowie W P spotkali się z nader żytzli- 
wem przyjęciem, a swvm sukcesem (2-gie 
i 5-te miejsce) wźbudzSłi zainteresowanie 
n przedstawicieli innych państw.

Z SOD ALICJI MARJAŃSKlEJ PANÓW.
Konsulta Warszawskiej Sodaucji Mai- 

janskiej panów z O. Moderatoiem na cze­
le wzywa wszystkich panów sodalisów 
do przybycia w niedzielę 11 sierpnia r. b. 
do Kościoła OO. jezuitów o godł 9 zra- 
na na mszę św za duszę ś. p. Sodalisa 
Feliksa Koscieszy-Bołsunowskiego, puł­
kownika W. Pol.

jednocześnie konsulta przypomina o 
faKtycznym obowiązku przybycia na mszę 
św. Sodahcyjną we czwartek 15-go sier­
pnia również do Kościoła OO. Jezuitów 
o godz. 9-ej zrana. Po mszy św. odbedzie 
się jak zwykle zebranie towarzyskie (ka­
wa) u PP." Kanoniczek.

TRAMWAJE A STPAJK TAKSoWEK
Strajk dorożek samochodowych w nie 

wielkim tylko stopniu wpłynął na powiek 
szenie frekwenc w tramwajach i auto­
busach miejskich. Frekwencja ta wzrosła 
w tramwajach o około 8 proc., w atobu- 
sach o 5 proc.

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW ZA 
MiESIAC LIPIEC.

Według urzędowych danych, w ciągu 
m. lipca odnotowano na terenie powiatu 
warszawskiego 42 drobne kradzieże, 3 
większe z włamaniem, 3 wypadki okaza­
nia oporu władzy, 18 pożarów większych, 
które spowodowały straty około 1 mujo 
na zł., 9 wypadków utonięć, 11 samo­
bójstw, 1 samobójstwo połączone z za­
bójstwem, 7 zbiorowych bojek, 3 nagle 
skony, 6 śmiertelnych wypadków kolejo­
wych, 9 wypadków samochodowych, w 
tern 3 poważniejsze, 3 wypadki dziecio­
bójstwa, 3 zniewolenia, 1 zatrucia grzy­
bami i 2 różne śmiertelne wypadki

BUDOWA NOWEJ LINJI 
TRAMWAJOWEJ.

Roboty orzy budowie nowej linji tram 
wajowej, mającej połączyć Mokotów z 
Powązkami z pominięciem ul. Marszał­
kowskiej w celu odciążenia tej arterji ko­
munikacyjnej, postępują szybko. Budowa 
nowego toru na przestrzeni ocf pl. Zbawi­
ciela do zbiegu ul. Chałubińskiego i Al. 
Jerozolimskiej jest już ukończona Pozo­
staje tylko do wykonania górna sieć t. j. 
przewodniki. Na pozostałym odcinku, a 
więc na Towarowej i Okopowej roboty 
trwają. Całość wykonana będzie przypu­
szczalnie w październiku.

przewożą codziennie pasa* 
żerćw, pctatę i towary

sieć kom unikacji powietrznej obejmuje:

Bydgoszci -  Katowice - K raków - 
Lwów - Poznań - Warszawa - 

Gdańsk - Erno -  Wien
Informujcie się;

ustnie -  pisem nie -  telefonicznie
BYDGOSZCZ ,

LotnisKo Tel. 19-19.
— KATOWICE —

Lotnisko Tel. 135 i 145.
KRAKÓW

BIURO MIEJSKIE 
ul. S zp ita lna  32. 

Tel.' 32-22
L otnii-ko-P akow Ice 

Tel. 23-45.

B iURO M IEiSKIE 
ul. Jag te llo ń -k a  2n. 

Tel. 45-71.

« .WÓW
Lotr Isko, Sknlłów  
i PM d Janow skie  

Tel. 29-3n

POZNAN
BIURO M IEJSKIE Waty

Zygm unta S tarego 4 
Tel. 55-16.

L otn isko  - Ławica 
Tel. 67-11.

WARSZAWA
BIURO ZARz ą DU 
M ai-jzatkow ska 138. 
Tel. 5-71, 5-7?, 5-7

Lotr Isko—M okotów 
w e jś-le  z u l. Topolowej 

Tel. 8-50. 8-60.

 —---   G D A Ń S K  -------------
Lotnisko 

W rzeszcz-Langfuhr Teł 415-31
— BPNO-

Letiste 
Tei. 42-66.

WIEN
Biuro R eprezen tacji 

I. T egeftho ffstraase  7 
Tel. R-21-0-84

Czyta!?* i rozpowszechniajcie PrLSKE

POŻAR W GARAŻU
Przt; ul Książęcej 9, w  garażu SDÓłki bu­

dowy samochodów Automotor, podczas lakie­
row ania skrzydeł do samochodu, przez nie­
ostrożność jednego z pracowników zapalił się 
lakier. Ktoś z pracowników wezwał 3-ci oddział 
straży  ogniowej, lecz przed przybyciem straży 
pożar ugrsili pracownicy.

STPASZNA ŚMIERĆ PRZY PRACY
Przy ul. Objazdowej N r. 2, w młynie paro­

wym warszawskim. Tow. Akc. pracujący tam  
39-letni W ładysław Kujawski, robotnik, pod 
czas uprzą tan ia  sali, był porwany przez nie­
zabezpieczone tryby w  maszynie, które porhwy 
ciły Kujawskiego za uoranie i zmiażdżyły go. 
Lekarz Pogotowia stw ierdził śmierć. Młyn — 
unieruchiomiony, ponieważ w trybie znajdują, 
się kawałki ciała i kości. Zv łoH zabezpieczone 
na miejLCU dc dyspozycji prokuratora.

L o tn lsk o -A sp ern  
Tel.

R. 4S-5-60.
W m iejscow ościach  posiada jących  kom unikac ję  
pow ietrzną sp rzeda ją  b ile ty  i udzie lają  inform acyj 
rów nież P o lsk ie  B iura  P o d ró ż y  „ORBIS", oraz
oddzia ły ,M iędzynarodow ego  Tow arzystw a 

gonów Sypialnych*.
W a-

Z TRAMWAJU POP ROWER
N a rogu ul. S-to K rz jsk ie j i Nowego Świa^ 

ta, w ysiadający z tram w aju  liiśjft „19“, mu­
ra rz , 51-letm Stanisław  Raczkowski, został 
najechany przez jadącego z nadm ierną szyb­
kością rowerzysto W skutek Drzewrócenia się 
i przejechania Raczkowski doznał poranienia 
głowy i praw ej nogi. Poszwankowanegc opa­
trzono w am bulatorjum  Pogotowia. Sprawcę 
nieostrożnej jazdy tiociagnięto do oapnwiedzial 
ności sądowej.

WYPADEK SAMOCHODOWY
N a rugu ul. Nalewek i S-to Jersk iej, samo­

chód pryw atny najechał na 28-letnią Heienę 
Glassównę, szpularkę (Krochm alna 5). Do­
znała or,a potłuczenia lewego kolara , cc 
stwierdził lekarz: w am bulatorjum  Pogotowia.

WALKA Z CHORYM UMYSŁOWO
Przy ul Górnośląskiej 45, na terenie szpi­

tala oficerskiej szkoły san ita rne j, z oddziału 
II dla chorych umysłowo, uciekł i w drapał się 
na szczyt wysokiego debu, chory szeregowiec 
Władysław Skrzynecki. Ponieważ służha szpi­
talna, pomimc próśb i gróźb nie mogła w ża­
den sposób poradzić sobie z chorym, przeto 
zarząd szpitala zwrócił się o pomoc do 3 go 
oddziału straży ogmowej 

W krótce przybyła, drabina mechaniczna i 
wóz rekwizytowy. S trażacy mieli poważne tru ­
dności z chorym, który kopał i bił w drapu ją­
cych się po niego strażaków. Wreszcie po go­
dzinnej blisko pracy, strażacy, posiłkując się 
Fnkami, skrępowali szaleńca i  na noszach 
przenieśli na oddział.
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POPARZENIE
Przy ul. W roniej N r. 35, kierowca, 47-letm 

Antoni Gromiewicki, w czasie dolewania ben­
zyny, wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, spowodował wybuch. W czasie gasze­
nia płomieni, G. doznał poparzenia prawej 
dłoni. Poszwankowanego opatrzono w am bula­
torium  Pogotowia.

NAPAD I POBICIE KIEROWCY
Na ul. Modlińskiej, na Pelcowiźnie, przed 

koszarami I p. a. n. nieznani sprawcy napadli 
na samochód ciężarowy N r. 63468 WE., po­
bili laskami kierowcę, W ładysława Żaboklic- 
kiego, wybili szyby w oknach i przy reflekto­
rach. Następnie terroryści wsiedli do taksówki 
N r. 22089 i odjechali w kierunku W arszawy. 
Odszukaniem sprawców napadu zajęła się po­
licja.

OKRADZIONA W  KINIE
W kinie „Wodewil”, Saba Goldglasowa tak  

była zaję ta  fa rsą  „Godzina F lir tu " , że nie spo­
strzegła, iż z leżącej obok niej na krześle to­
rebki niewykryty sprawca skradł 1585 zł. w 
wekslach. Poszkodowana, o przygodzie swej, 
zawiadomiła policję.

T E A T R Y
REPERTUAR.

TEA TR  W IELK I nieczynny.
TEA TR NARODOWY. Dziś i ju tro  jedna 

z najlepszych komedyj Bałuckiego „Grube ry ­
by', która, dzięki pełnej humoru akcji oraz 
świetnej grze artystów7, cieszyła się zawsze 
wielkiem powodzeniem. Obsadę tw orzą: nie,-- 
porównany w7 roli Wistowskiego Mieczysław 
Frenkiel oraz pp. Lindorfówna, Lenerówna, 
Junosza-Gostomska, Ju s tjan , Bednarczyk, Ta­
deusz Frenkiel, Skarżyński i Zejdowski.

Pod kierunkiem dyr. Chaberskiego odbyw a-1 
ją  się codziennie pełne próby z komedji Adolfa 
Nowaczyńskiego p. t. „W iosna Narodów w ci- I 
chym zakątku". W nowości tej, która będzie 
najbliższą prem jera T eatru  Narodowego, bio­
r ą  udział najwyoitniejsze siły tego teatru .

TEA TR  LETN I. Dziś i codziennie grana 
będzie pełna humoru krotochv/ila am erykań­
ska Larica p. t. „Gorączka nafty", na której 
publiczność szczerze się bawi. Wykonawcy róK 
głównych pp. Gorczyńska, Gellówna, Łaska, 
Rapacki, Wyrzykowski, Neubelt są hucznie 
oklaskiwani,

TEATR POLSKI. Dziś nieczynny. W so -1 i Staszewski. Reżyseruje K. Borowski. Nowe 
betę prem jera głośnej komedji am erykańskiej , dekoracje przygotowuje pracownia tea tru  Pol- 
W atersa i Hopkins‘a w przeróbce M arjana skiego pod kierunkiem Stanisław a Śliwińskie- 
Hem ara p. t. „Artyści*. Role główne wykona- go.

| ją :  S tefan Jaracz , M arja Modzelewska i Mira! TEA TR MAŁY codziennie zapełnia się do 
Zimińska, inne role ważniejsze g ra ją : Lunm a, i ostatniego miejsca na św ietnej Komedji Ka- 
Rutkowska, Dominiak, Małkowski, Machalski  ̂weckiego „P ara  nie para*.

mg. r a sS I C !  «

B& ip j u ż  t e  4  k l  1 9  L o ł e r j i  P s ó s t w o w e j "  w
Najszczęśliwszej

Koflt&KtUPZ.® E. L 1 C H T E N S T E I N  i S -  ica.
C e n tra la  k o le k tu ry . M a r s z a ł k o w s k a  14-6

WARSZAWA.

Lub w  jednym z  oddziałów naszej kolektury:
Bielańska 3 — Królewska 39 — Kr. Przedmieście 37 — Nalewki 42 — Puławska 38 
Praga, Targowa 40; Łódź, Piotrkowska 411 72; 'Wilno, W ielka 44; Otwock, Warszawska 21.

Z l e c e n i a  s s m i a j s c o w a  c a S a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  
K o n t o  P .  K .  O .  3 3 7 4 .  = = = = =  F i r m a  e e j z .  o d  1 3 3 5  r .

A d r e s  d i s  d e p e s z ;  '• L I C H T L O S - W A R S Z A W A ” .  ®

GDZIE KUPOWAĆ W

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ WY GOB i T
M arsza łkow ska  3 8  m. 20.

2-ga brama.

O P T Y K

S T. R U D Z K I  z Kijowa
W arszawa, Now?-$wiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAŃ".

NOWOCZESNA W YTW ÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
K A U C Z U K O W Y C H

Z. GASI 0R0WSSU
WAHSZAWfi. ul. ŻtfTNIA 27.

TAPICER-DEKORATOR
Przyjm uje  roboty  i p rze róbk i po 
w yjątkowo n isk ich  cenach 1 ty lko 
w p ierw szorzędnym  g a tu n k u  k an a ­
py i fo te le  KLUB O Wit, k ry te  skó­
rą , w szclkiem l m aterjam l, otom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace  go­

towe i na  obstaiunk i. 
Telefon 533-73*

5  SFCSZy to w ydatek  na  k tó ry  
stać  każdego. W spieraj m isje przez 
nak le jan ie  na  wszelkie) ko respon­

dencji znaczka m isyjnego s, 
wartości S  g r o s z y .
Do nab y cia  w K sięgarni

PE322GIADU KATSUCKIEGO
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71.

NA PATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYtEWSK! Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

Michał M i l a  j m r iS-ka

s u t y  z d r o w i a
rjsyktmywn,

SZEWC 0RT0PEDY5TA

a . h e r m a c h
Elektoralna 19/.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

Wykonywa :
R oboty m arm urow e, granitow e z 
p iaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
łio w y -Ś w ia t Nr. 33. T o l. Nr. 1 4 5 -9 2 .

P f i f E F O M Y  p r a w d z iw e
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  SKŁAD 
A D A M  KLIM KIEW ICZ 

* *  M arszałkowska 154 L  
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M E D A L E  Z Ł O T E :

P etersburg 1 3 1 6  r., W a rs za w a  1 9 2 7  r .
O R T O PSD A  

A N T. K U G LER
M A R S Z A ŁK O W S K A  Nr, 4 2

telefon 146-32.

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p ro te z y ,  aparaty 
ortopedyczne, p a­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l in o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę I o b u w i e  

ortopedyczne

Warszawa,  Żytni a 34
te]. 233-72.

fo teca  w łasna] hodowli: ro ś liny  szklarniow e t g runtow e w d o n ic i-  
kach  I na  kw iat cięty, oraz wszelkiego rodza ju  w yroby z kwiatów

Fabryka luster I szliliemia szkk

S - c ś a  B A B 1 C Z
W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.

L ustra  meblowe i galantery jne, 
szk ła  techn iczne  oraz w szelkie ro ­
boty w zakres szk larstw a w cho- I 

dzące.

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty , Ja d a l­
nie, sypialn ie, salony m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  sk ó ­
rzan e  nowe i okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n lzk lch  cenach , lecz  go­
tów ką.—P roszę  sprawdzić! Ew entu­
a ln ie  odpow iedzialnym  częściowy 
k redy t. K rucza 34-, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad re s  zachow ać.

M ED I E C E N Y  w yjątkowo n łz- 
IPHŁQł_Łł kie, le c r  Pro*
szę spraw dzić! Sypialn ie , jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, pojedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
otom an wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k redy t. HOŻA 21.

PIÓRA WIECZNE
repa ru je  tpec ja lny  zak ład  po ce­

nach  p rzystępnych

S. Kuliński I S. Zająt
Kowjf-Świat 33 w podwórzu.

T e l. 149-29.

Farby la k ie ry  i ch em ikaija

Zdzisław Rudnicki
W a ib z a w a , P o d w a le  13  

tel. 335-22 i 191-80.

KAPELUSZE 

F I L COWE ,
p \  S IC W K 0 W 2 . 

P A N A M Y .
oraz ciapki płócienne 
w tr odnych fasonach, 

p o l e c a :

P O  C H M A R A

B A L U S T R A D Y
schody, okna, kolu­
mny roboly ślusar­
skie po cenach 
konkurencyjnych so- 

lidaia wykonywa

J KRYRIFL Pwrftf!pwa10>fal*6MS.

Z G O D A  \ T E L . 7 9 -2 4 .

N A R  A T  Y  
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  €>, t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na  sezon w iosenny palta  
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterja ły  łokciow e, kam garny, ga- 
bard iny , wełny, jedw abie i inne. 

Obuwi e .

PIECE SZRAJ8ERA
Masaa i trw ała konstruh tja  
sta ła  hernjstyrzncSi, a sku t­
kiem tego 50%  D sm ęcliis tsi 
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych. 
Zbcńnośó corotstiych re m o n ­
tów, estetyka, sw srancja , ta- 
rsieśj. Przeszło 53000  sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie m inisterstwa i urzędy 

Wynalazek I wyrób całkowicie polskie. 
KAROL SZRAJBER Sp. z o. o.

« Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320-33.

MEBLE soUIcIIeiio n a ; t a n i o J >  
W y b ó r  Wfa*9k9i

Sypialn ie, jadaln ie, gab inety . K re­
densy, stoły, krzesłu, O rom any, 
tapczany, kozetk i. B rystolki, oka ­
zyjne salony i kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a t n m s .  D ogodne wa­

runk i.
„  F  U  O  H  I D  A « .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skiej

Kapelusza 
i

c z a p k i  
m ę s k i e  

K A R O L  S T E G N E R  u l. T rę b a c k a  11.

T A f E M N I C A  B Y C I A  Ś W I E Ż E J  I  P I Ę K N E J  C E R *
Dbajcie o świeżą f piękną cerę! W ybierajcie ze szczególną, staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, ru jnują w krótkim  czasie cerę na zawsze. fi-.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO' 1,A.- 
BORATOKJUM KOSMJET YCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIMl Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd-

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek  podskórnych.

PŁYN SIM l nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH IPEB FU M ER JA C H  
UWAGA: W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

gędać tylko SŁM£

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. Sc ogr. odp.

Biuro w W a rs za w ie , ul. Podw ale 13
t e l e f o n y  191 -60  I 3 3 5 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ie lizna  aportow a, um undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S & I E S U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze *wo- 
iefa i z  pow ierzonych inaterjalów . 

Solidnym  udzie la  k redy tu .

NA R A T Y  I Z A  G O TÓ W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na dogod­

nych  w arunkach.
SoKdna robota. Ceny konkurencyjne.

L,  Szabłowski, Braska 6.

Gilzy paten tow ane s  podw ójną 
w atką „ D A N  D Y -  pa te n t Nr. 714 

Po lsk iej w ytw órni gilz

„ Z N I C Z ”
! S teniiław  Szybowtkl i S-ka
I Warsiawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48.

Z A K Ł A D  OGRODNICZY

J A N  S Z M I D T
W arszawa. Gdrczewska 79

te le fon  A1S-23.

H odow la kw iatów  c ię ty eh  I d o n icz ­
kow ych.

Z a k ła d  O g rc^ is

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 5 2 .

K MĘSKI0 C. Borkowski
W  W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96,
P rzy jm uje  ob sta iu n k i z w łasnych 

i pow ierzonych inaterjałów , 
po cenach p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

P R O B L E M Y
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni
Przeglądu - Katolickiego

w W arszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

W  C Z A S IE  W A K A C J I
przypom ni! Tatusiow i i M am usi, 
że w nowym  roku  szkolnym  kupić 

chcesz ksinżki i p od ręczn ik i
W KSIĘGARNI

EŁ.J2G LA D U  KATOLICKIEGO
W ARSZAW A, KRAK. P R Z E D M . 71.

C E N A  N U R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 gntHZf. P rzedp ła ta  miesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 z ł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed tekstem  (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekście (układ 4-szpsltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy 30% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne f fantazyjne skośne) o 50% drożej.

Cgłoszettia PrzyJmŁ-ja siq ty lko  za gotów ką.
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